
25 gr.
W ydanie krakow skie 25 gr.

ONIEC KRAKOWSH
Ceny zasadnicze ogłoszeń: Za w iersz o wysokości 1 mm 
i 22 mm szerokości (1 szpalta) po 36 groszy, „m arginesow e" 
po złotyęh 3.—  za 1 m ilim etr w jednej szpalcie (szerokość 
szpalty 45 m ilim etrów ). A dres: „Goniec K rakow ski", Kraków, 

Wielopole 1, te l. 22061.

R ek VI. Nr. 231.

Kraków, wtorek 3 października 1944

Kie zamówione przez R edakcję rękopisy będą zw racane 
autorom  jedynie przy dołączaniu p o rta  zw rotnego. P renum erata 
m iesięczna 6 .—  zł., z odnoszeniem do domu 6.50 zł. W Rzeszy 
z dopła tą  p o ria  7 .50 zł. W Gen. Gub. tylko p renum erata  przez 

urzędy pocztowe. Konto czekowe: W arszawa 658.

Moskwa dop ię ła  sw e go  celu:

i mm ze sinego mm
Dymisja Sosnkowskiego nie złagodziła konfliktu pomiędzy rządem emigracyjnym a Moskwą.

Sztokholm, 2 p aźd z ie rn ik a . Jak podaje 
*hgielska urzędowa agencja prasowa 
Reutera, generał Kazim ierz Sosnkowski 
*ostał w niedzielę rano usunięty ze zaj­
mowanego dotychczas stanow iska w ło- 
n'e polskiego rządu em igracyjnego.

Ogłoszono dekret, stw ierdzający, że 
?osnkowski zrzekł się sw ego stanow iska  
' że m ianowano na jego m iejsce generała  
o 6 r a .
, Tenisaniem wiec rząd em igracyjny  M iko­
łajczyka, licząc się prawdopodobnie wciąż 
Jeszcze z możliwością uzyskania jak iego­
kolwiek’ kom prom isu z M oskwą i to na 
Podstawie daleko idących ustęipstw wo- 
®6o żądań m oskiewskich, uchylił się przed 
• ‘anowczą ak c ją  rządu sowieckiego, k tó ry  
•Ot od szeregu miesięcy dom agał się osta­
tecznej rezygnacji Sosnkowskiego i jego 
Reakcyjnej kliki". Najw idoczniej jednak 
Mianowanie Bóra następcą Sosnkowskiego 
bynajmniej nie przypadło do gustu kie­
rownikom polityki sowieckiej, albowiem 
Już w sobotę wieczorem, powiadomiony 
Widocznie już poufnie o zam ierzonej nom i­
nacji B óra t. zw. prezes osławionego „ko­
m itetu wyzwoleńczego" w Lublinie, p. Osób- 
ka-Morawski, został zaproszony pospie- 
**nie do Moskwy i przyjęty tam demon­
stracyjnie przez Stalina i Mołotowa.

Osóbka oświadczył, że ^polski rząd em i­
gracyjny popełnił szaleństwu, m ianując na 
tniejsce Sosnkowskiego Bóra-Kom orow- 
?kiego. W  szczególowem spraw ozdaniu z 
Moskwy agencja R eutera  podaje k ilka zna­
miennych szczegółów, zaw artych w wywo­
dach p. Osóbki-M orawskiego. Otóż prezes 
W ietu  polskiego w Lublinie stwierdził na 
konferencji prasowej w Moskwie, odbydej 
J Wcale niezwykłej porze, a •mianowicie w 
*obotę wieczorem, że

generał Bór jest „odpowiedzialnym  
za powstanie warszawskie zbrodnia­

rzem".
związku z tern podkreślił M orawski, że 

kcnerat B ór zostanie niezwłocznie po sta ­
wiony przed trybunał ludowy, o ileby 
j^Padł w ręce  „kom itetu wyzwoleńczego" w 
^Ublinie. a niew ątpliw ie doczekałby się 
Rurowej kary . Z apytany o sw oje nastaw ie- 
V,'e wobec czynników polskich w Londynie, 
.łurawski odpowiedział, że nie zanotowano 
S&dinych zm ian o znaczeniu zasadniczym. 
•,6m sam em  więc ca la  ta spraw a układa  
N  n adal po dawnemu. M orawski dodał, 
j® Raczkiewicz i inni członkowie polskie- 

rządu emigracyjnego wciąż opierają się 
zasadach konstytucji z 1935 roku, pod­

paś gdy komitet wyzwoleńczy w Lublinie 
J^naje wyłącznie konstytucie z 1921 r. 
'kirócz tego niezależnie od jakichkolw iek 
łbecnych, czy przyszłych zm ian w ram ach 
°l>sikiego Rządu E m igracyjnego

„komitet wyzwoleńczy" uznaie jako 
reprezentanta spraw wojskowych 
jedynie generała Rolę-Żymirskiego.

jjWna żadnych wątpliw ości co do tego — 
e u tw ierdził M oraw ski — że uczucia po- 
ęudy i nienaw iści w stosunku do genera­
le 6ó ra  żywione sa nietylkn w W arszawie, 

w śród wszystkich Polaków  w znacznie
„'Skszyra stopniu , ja k  w stosunku do ge- 

-£alu Sosnkowskiego. 
a . '  związku z dym isja generała Sosnkow- 
y l6go 5 z nom inacją  jego następcy w oiso- 

generała Bóra-K om orow skiego obser­
watorzy neutralni liczą się z nowym kry- 
9wem w czołowych kołach emiqracvinych, 
Vhi°wiftm — w edług ogóLnej opinji — 

B̂'Vwy Sosnkowskiego uważa się nadal 
^.Poważne, przyczem au to ry te t iego szoze- 
L fde wśród żołnierze polskich, przeby- 
Ct'acyeh na  em igracji je s t nadal nieza- 
> ian y .

u drugiej s trony  zaś nominacja Bóra- 
l u b a w s k ie g o  ma \narazie znaczenie czy- 
Ojj teoretyczne i to dlatego, że przebywa 
V y  k ra ju , a więc n ie  może uczestniczyć 
(>1,i'‘ad!nych isto tnych d e c -^ a d i  rz°du  env- 
lą^ im ego. Cała również kwestja. czy 

usunięcie Sosnkowskiego uda się Mi- 
hyg tykowi uzyskać jakiekolwiek ustęp- 

Moskwy przedstawia sio bardzo pro- 
“ ycznie, albowiem już pierwsza reak-; P i a t

A r  , B , C I a l U U  W 1 C I 1 1  J U Z ,  I J I C l  W W W

Itr, .Moskwy w yrażona ustam i Morawskie- 
bardzo niedwuz/nac-zna,

»]4 ^sum ując należy stw ierdzić, że dymi- 
wosnkowskiego bynajmniej nie złago­

dziła w tej czy innej formie konfliktu 
istniejącego pomiędzy rządem emigracyj­
nym a Moskwą, lecz wprost przeciwnie, 
jeszcze go bardziej zaostrzyła.

R ozgoryczenie w śród emigracji 
polskiej w Lpndynie.

Genewa, 2 października!. „Polacy w Lon­
dynie są zdezorientowani. Czują, że Angli­
cy ich opuścili i mówią obecnie, że już nie­
ma żadnej nadziei pomyślnego końca, po­
nieważ żadania komunistów polskich w 
Moskwie i Lublinie wzrastają z dnia na 
dzień".

Temi słowam i określa dyplom atyczny 
korespondent pism a londyńskiego „Catho- 
lic Herald" nastro je , panujące obecnie 
w śród em igrantów  na  terenie W ielkiej Bry- 
tan ji. P ism o angielskie dodaje, że nieprzy­
chylny nastrój wobec Mikołajczyka usta­
bilizował się. Naogól Polacy są  zrażeni fak­
tem, że M ikołajczyk niczego nie osiągnął

w czasie p e rtrak taey j moskiewskich, odby­
tych w sierpniu  br. Obecnie zarzucają mu, 
żc zgadza się na dwulieową grę Moskwy 
K rem l zaś bądź to jaw nie, bądź w ukryciu 
podjudza Polaków przeciw Polakom, spo­
dziewając się zapewne, że tem sam em  uda 
mu się stw orzyć trw ały  antagonizm . S ta ­
lin, mimo że nie m iesza się w te spraw y 
osobiście, kontro lu je  jednak  dokładnie ca­
łokształt spraw y, widząc w zaostrzeniu 
konflik tu  najlepsza szansę stw orzenia z 
P o lsk i państw a bolszewickiego.

„Polacy w Londynie — tak pisze dalej 
przytoczone pismo angielskie — bynaj­
mniej nie kryją sie ze swem przekonaniem, 
jakoby rzad angielski postąpił wobec nich 
nieszczerze. Czują sie obrażeni nieprzychyl­
ną a rgum entacją  i n ieprzyjem nem i zarzu­
tam i, drukow anem i na łam ach p rasy  b ry ­
ty jsk iej. Szczególnie zaś dotyka ich a rg u ­
ment, pow tarzany wciąż przez publicystów 
angielskich, a mianowicie, że rzad em igra­
cy jny  nie ma żadnego p raw a przem awiać 
w im ieniu Polaków".

Zamiary bolszewików wobec Polaków
Nowy dokument demaskuje brutalność Moskwy.

Kraków, 2 października. Z rejonu fronto­
wego donosi specjalny korespondent agen­
cji „Telepress": i

W czasie walk na północny zachód od Ba­
ranowa dostał się do niewoli niemieckiej 
pewien sowiecki oficer sztabowy, w posia­
daniu którego znaleziono dokument nastę­
pującej treści:
Do Komandirów brygad 3-go zmotoryzowanego 

korpusu gwaidji!
Niniejszem podaję do wiadomości i do w yko­

nania rozkaz naczelnego dowódcy pierwszego fron­
tu ukraińskiego, wydany pod Nr. 18.393 z dnia 
17 li pen 1911 raku oraz wskazówki naczelnego do­
wódcy 1-ej armji pancernej gwardji.

Formacje nasze, operujące w  zachodniej części 
Białorusi i Ukrainy uzyskały łączność z uzbrojone- 
mi jednostkami potskiemi, podlegającemi polskie­
mu rządowi emigracyjnemu w Londynie. Postępo­
wanie tych forwacyj jest podejrzane, albowiem  
działają one wbrew interesom czerwonej armji. 
W ykonując wskazówki naczelnego dou>ództu>a, 
rozkazuję niniejszem. aby nie nawiązywano żad­
nej łączności i nie zawierano żadnych umów z te- 
mi formacjami potskiemi. Natychmiast po usta­
leniu identyczności wszystkich osób. należących 
do jednej z formacyi polskich, należy je rozbroić 
i wysiać do armji, względnie do korpusu, celem  
specjalnego przesłuchania oraz badania w  punk­
tach zbornych. Na wypadek oporu ze strony jed­
nostek polskich, należy natychmiast użyć broni.

Podpisano: Krainikow.
W związku z tem naczelny dowódca armji 

wydał następujący rozkaz:
Po pierwsze: Itozkaz naczelnego dowódcy frontu  

należy przeprowadzić juk najściślej i jak najsuro­
wiej.

/po drugie: Zastępcy komandirów w rejonie po- 
zafrontowym oraz kom andir oddziału armji 
„Smersz“ (przypisek redakcji: kontrwywiad so­
wiecki) są zobowiązani do wspólnego zorganizowa­
nia punktów  zbornych i to na podstawie ustępów
1—3-go rozkazu naczelnego dowódcy frontu.

Po trzecie: Należy natychmiast złożyć raport
o przeprowadzonych zarządzeniach.

Podpis: Dikśztein,
Szef sztabu 3-yo zmotoryzowanego 

korpusu gwardji.
*

Powyższy rozkaz nie jest pierwszym te­
go rodzaju znalezionym w ciągu ostatnich 
miesięcy u jeńców sowieckich.

Tak, ja k  podobne dokum enty, dowodzi on 
niedwuznacznie, w jak i sposób S ta lin  wyo­
braża sobie ostateczne „oswobodzenie" n a ­
rodu polskiego. Oddziały A. K., k tó re  wów­
czas, gdy fron t bolszewicki przebiegał jesz­
cze daleko od polskich granic na wscho­
dzie, w ysługiw ały się dzielnie bolszewikom, 
przeprow adzając na w spólny rozkaz Lon­
dynu i Moskwy różnego rodzaju  ak ty  sabo­
tażowe i dyw ersyjne, obecnie zbierają plon 
swego postępow ania. Każdy odruch naro­
dowy, każde wykazane jawnie uczucie pa­
triotyczne wywołuje u bolsezwików na­
tychm iastowy odruch w formie nakazanej 
powyższym rozkazem, a mianowicie na­

tychmiastowe użycie broni. Każdego P o ­
laka, k tó ry  po poznaniu się z rzeczywisto­
ścią bolszewicką ria obszarach na wschód 
od W isły okazuje całkow icie zrozumiale 
niezadowolenie z realizacji obiecanek mo­
skiewskich, odstaw ia się pod pretekstem  
staw ian ia  „oporu" do lochów NKW D.

W  podanym  powyżej rozkazie nazyw a się 
je  dyskretn ie „punktam i zbornemi". A tam  
z pewnością wszyscy ujęci Polacy docze­
k a ją  się tego samego losu, ja k i spotyka 
członków A. K„ rozstrzeliw anych na  m iej­
scu przez bolszewików.

Historja milicji obywatelskiej 
w Sandomierzu.

Kraków, 2 października. Specjalny kore­
spondent agencji „Telepress" donosi z re­
jonu frontowego na wschodzie:

Onegdaj zgłosiła się do niemieckich p la­
cówek w ojskowych pew na g ru p a  Polaków , 
k tórym  udało się zbiec z zajętego już od 
dłuższego czasu przez bolszewików Sando­
mierza. Ja k  w ynika z zeznań tych ucieki­
nierów. tuż po w kroczeniu bolszewików do 
Sandom ierza zdarzyło się tam  szereg cha­
rakterystycznych incydentów. W kilka go­
dzin po zajęciu Sandomierza przez bolsze­
wików kilku członków A. K. opuściło swe 
kryjówki, celem utworzenia na terenie mia­
sta t. zw. milicji obywatelskiej, która  m ia­
ła dbać o u trzym anie spokoju ,i porządku. 
Zam iar ich spotka! sie z początku z niewy- 
rażona zgodą bolszewików.-Zabrali sie wiec 
do roboty  członkowie A. K., w ieszając w 
kilku punktach  m iasta  chorągw ie o pol­
skich barw ach narodowych, sam i zaś człon­
kowie tej im prowizowanej „m ilicji obyw a­
telskiej" wobec braku wszelkiego ekw ipun­
ku nałożyli na ram iona czerwonobiałe opa­
ski.

Roosevelt utrzymuje ścisły 
kontakt z komunistami.

Genewa, 2 października. A gencja am ery ' 
kańska „Associated P ress" donosi z Tapi* 
co w stanie K ansas, że republikański kan- 
dydat na prezydenta na rok  1936, Lanton, 
w yraził swe stanow isko do przemowy, w y­
głoszonej w Nowym Jo rk u  przez przyw ód­
cę kom unistów  w S tanach  Zjednoczonych 
E a r la  B row dersa, w której to sWej prze­
mowie wypowiedział się B row ders za po­
nownym wyborem Rooseyelta. L anton wy­
powiedział się w ten sposób, iż przemówie­
nie B row dersa stanow i dowód na to, ża 
is tn ie ją  ścisłe stosunki pomiędzy rządem 
Rooseyelta a grupam i kom unistycznem u

Arcybiskup Litwy zamordowany 
przez bolszewików.

Berno, 2 października. Szwajcarska agen­
cja telegraficzna donosi ze Sztokholmu:

Arcybiskup Skwireckas, prymas Kościo­
ła katolickiego na Litwie i dwaj biskupi 
zostali zamordowani przez bolszewików.

Duchowieństwo litew skie otrzym ało po­
lecenie od S tolicy  A postolskiej, aby  pozo­
stało  ną swych stanow iskach.

- Zaostrzone różnice zdań.
Madryt, 2 października. Północni A m ery­

kanie — ja k  donosi now ojorski korespon­
dent dziennika „A rriba" — absolutn ie n ie  
dziw ią się, że S tany  Zjednoczone. A nglja  
i R osja  nie m ogły uzyskać zgody co do 
głów nych zagadnień przyszłego pokoju.

P oufne inform acje z D um barton Oaks 
m ów ią naw et o niezwykle zaostrzonych 
różnicach zdań. Sowiety odrzuciły jak ąk o l­
wiek dyskusję, lub sąd  rozjemczy co do 
rozszerzenia swych wpływów na Polskę, 
państw a B ałtyckie i Besarnbję. — W edług 
wszelkiego praw dopodobieństw a S ta lin  dą­
ży do uzyskana i tylko przyjaznych rządów 
-nad gran icam i sowieci? iemi.

Włamanie na tle politycznem 
w ekspozyturze W. WasileWskiej

Sztokholm, 2 października. Konflikt po­
między polskim rządem emigracyjnym w 
Londynie a komunistycznym „komitetem  
wyzwoleńczym" w Lublinie znalazł niezwy­
kle ciekawe echo w stolicy szwedzkiej.

Ja k  donosi dziennik szwedzki „A ftonbla- 
det", dokonano onegdaj w łam ania  do m ie­
szkania. zajm owanego w Sztokholm ie przez 
..nrzedsławicifila" K om itetu  lubelskiego i 
W andy W asilew skiej w stolicy szwedzkiej, 
n iejakiego Pańskiego, używ ającego ty tu łu  
„kapitan".

Po w łam aniu tym , dokonanym  — ja k  
tw ierdzi dziennik szwedzki — przez zwolen­
ników  rządu em igracyjnego w Londynie, 
„kapitan" P ań sk i stw ierdził, że zginęły 
wszystkie telegram y oraz cala  korespon­
dencja jego z W asilew ską i z „kom itetem  
wyzwoleńczym" w Lublinie.

Zanim jednak udało im się rozpocząć ja­
kąkolwiek działalność, grupy komunistów  
polskich, które zjawiły się nagle na poje­
dynczych ulicach, rozbroiły członków A. K.
W ywiązało się starcie, w w yniku którego 
członkom A. K. zerwano opaski, przyczem 
wobec przewagi kom unistów, po turbow a­
no poważnie w ielu członków A. K.

W krótce potem  bolszewicy opanow ali 
cale m iasto, zrywając rozwieszone w kilku 
punktach- czerwono-białe chorągwie, a wy­
wieszając w ich m iejsce czerwone płachty. 
W ojsko sowieckie przypatryw ało  sie tym  
w ydarzeniom  z dwuznacznym uśmiechem.

Hiszpanja czci dzieło generała Franco.
Madryt, 2 października. Z okazji 8-ej ro­

cznicy objęcia władzy przez generała Frań- 
co, w niedzielę, jako w dniu hołdu dla Ca- 
stillo, odbyły się w całej Hiszpanji liczne 
uroczystości ku czci generała Franco, w 
czasie których naród hiszpański złożył po­
nownie zapewnienie niezłomnej wierności 
wobec Caudillo.

Niedzielna prasa hiszpańska w specjal­
nych w ydauiaćh ilu stru je  dzieło odbudo­
wy, dokonane przez gen. F ranco  od roku 
1936. W  licznych artyku łach  p ióra  w ybit­
nych osobistości hiszpańskich p ra sa  opi­
suje poszczególne fazy odradzania się no­
wej H iszpanji. Dzienniki podkreślają, że 
cecha hiszpańskiej polityki zagranicznej 
jest ścisła neutralność, nastawienie anty­
komunistyczne i ścisła przyjaźń z Portu- 
galją j Ameryką hiszpańską, zaś w polity­
ce wewnętrznej duchowe i narodow e odro­
dzenie oraz szeroko zakrojona spraw iedli­
wość społeczna. ! "

Kom uniści chcą podm inować 
reżim  generała  Franco.

Lizbona, 2 października. Według wiado­
mość:, nadcsziych tu dotąd z hiszpańskie­
go Ma rokita, policja hiszpańska zlikwido­
wała n:edav/r>o tem u w Mclili różne ko­
mórki komunistyczne.

Kom uniści ci byli w posiadaniu  broni i 
sprzęta  radiow ego pochodzenia am erykań­
skiego. Mieli oni polecenie dokonywania 
aktów  sabotażu przeciwko terenow i poi*to- 
wemu i elektrow ni oraz zamachów m order­
czych przeciwko osobistościom  życia p u ­
blicznego.

*
Genewa, 2 października. Emigranci hi­

szpańscy wydali w Paryżu tygodnik, na­
dając mu tytuł „ponowne zdobycie Hi­
szpanji". Pism o to redagow ąne je s t przez 
lew icowo-republikańskiego dziennikarz* 
hiszpańskiego Corpnc B arga.
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Zacięte walki przed zachodniemi Wogezami.
Skuteczny kontratak w rejonie Wielkiego Waradytui. — W t wrześniu zatopiono 84.000 b it

f dziewięć nieprzyjacielskich statków wojennych.
na p n n łtn M hBerlin, 1 października. Naczelna Komen­

da Niemieckich Sił Zbrojnych komuniku­
je z Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 
30 września:

W Holandii nieprzyjaciel wywierał na­
dal swój nacisk w dniu 29 września na oba 
narożniki z rejonu włamania. Akcje prze­
ciwko gwałtownym atakom zmierzającym  
do przekroczenia kanału Antwerpia-Turn- 
hout i do rozszerzenia przyczółka mosto­
wego na północny zachód od Turnhout 
prowadzą własne formacje w ciężkich wal­
kach obronnych i zaczepnych. Pod Mae- 
seyck odrzucono w przeciwuderzeniu ata­
kującego nieprzyjaciela.

W rejonie pod Nimwegen I pod Metzem 
doszło w ciągu wczorajszego dnia kilka­
krotnie do prowadzonych zażarcie walk  
powietrznych pomiędzy niemieckiemi my­
śliwcami a nieprzyjacielskiemi formacja­
mi myśliwskiem i. Zestrzelono przytem 18 
samolotów nieprzyjacielskich.

Na odcinku frontowym od Akwizgranu  
po Nancy działania bojowe ograniczały się 
również wczoraj do kilku lokalnych ata­
ków nieprzyjaciela i skutecznych własnych  
przeciwuderzeń.

W rejonie Chateau-Saiins i Luneviile u- 
riało się przeciwnikowi zająć znowu w u- 
porczywych walkach kilka pozycyj wyżyn­
nych i obszarów lesistych.

Bitwa obronna na pogórzu zachodnich 
Wogezów i na północny zachód od Bel- 
fortu trwa dalej. O wejścia do dolin doszło 
do gwałtownych walk, w toku których zdo­
byto znowu w przeciwataku w kilku punk­
tach stracony teren.

Twierdze nad wybrzeżem Kanału La Man­
che raportują ogień artyleryjski i lokalną 
działalność bojową. Pod Calais miało miej­
sce 24-godzinne zawieszenie broni, celem  
ewakuacji ludności cywilnej pozostałej je­
szcze w mieście. Załoga „Giror.de Nord“ 
zniszczyła nieprzyjacielskie oddziały w y­
padowe i wtargnęła znowu własnym od­
działem zwiadowczym głęboko na nieprzy­
jacielskich obszarach zaplecza.

Ogień nękający „V-1“ skierowany był na­
dal na Londyn.

Nieprzyjaciel osłabiony stratami ponie- 
sionemi w dniach poprzednich nie podjął 
tymczasem znowu swego ataku na wielką 
skalę w środkowych Włoszech. W alki trwa­
ła  jeszcze tylko na Monte Battiglia. Rów­
nież na froncie adrjatyckim ósma armja 
angielska ograniczyła się do walki o Savi- 
gnano I pojedynczych bezskutecznych lo­
kalnych ataków.

W alki w pętli Dunaju po obu stronach 
2elazne] Bramy, w których wzięły udział 
nowo doprowadzone po obu stronach siły, 
toczą się dalej. W ydarto bolszewikom zno­
wu pewien punkt oparcia nad Dunajem.

Formacje niemieckie i węgierskie wspie­
rane skutecznie niemieckiem lotnictwem  
cdrzuciły bolszewików i Rumunów na 
wschód od Szegedynu, pod Sarkad i w re-

Jonie pod W ielkim Waradynem z powro- 
em w kierunku na granicę. Miasto W ielki 

W aradyo znajduje się znowu w naszych 
rękach. Po obu stronach Thorenburgu i 
Sachsisch-Regen (Reghinul Sasesc) odpar­
to gwałtowne lokalne ataki przeciwnika.

Wobec zaciętego oporu naszych dywizyj 
załam ały się również wczoraj ataki bolsze­
wików, kontynuowane na szerokim froncie 
przeciwko przełęczom beskidzkim.

Pomiędzy Dźwiną a Zatoką Ryską dzia­
łalność zaczepna nieprzyjaciela osłabła 
wczoraj. Nasze wojska i łotewskie farma­
cje ochotnicze SS odparły wszystkie ataki.

Podczas akcji odłączającej na odcinku 
północnym frontu wschodniego, o której 
zaraportowano wczoraj, marynarka wo­
jenna ingerowała wielokrotnie od strony 
morza w walkach armji i w  krótkim okre­
sie  czasu przewiozła poprzez morze silne

formaeje wojska wraz z bronią 5 sprzętem,
wszystkich rannych jakoteż dziesiątki ty ­
sięcy osób cywilnych.

Artglo-Amerykanie kontynuowali w  dniu 
29 września teroryzowaiJe formacjami 
bombowców I m yśliwców zachodnlo-nio- 
mlecklej ludności cywilnej.

Na skutek chaotycznych ataków na miej­
scowości I pociągi kolejowe powstały stra­
ty  w ludziach, zwłaszcza na obszarze Rze­
szy po lewej stronie Renu. Samoloty bry­
tyjskie rzuciły w nocy bomby na obszar 
Karlsruhe.

< *
Berlin, 2 października. Naczelna Komen­

da Niemieckich Sił Zbrojnych komuniku­
je z Głównej Kwatery Fiihrera w  dniu 1 
października:

Na froncie zachodnim doszło wczoraj Po­
cząwszy od Holandji aż do granicy lota- 
ryńskiej tylko do ograniczonych lokalnie 
walk przy wzmagającym się ogniu artyle­
ryjskim. W ysunięte naprzód poprzez ka­
nał Antwerpia—Turnhout formacje pierw­
szej armji kanadyjskiej zdołały, pomimo 
naszego zaciętego oporu, osiągnąć okolicę 
na północny-zachód od Turnhout, podczas 
gdy silne ataki angielskie załamały się 
nad Kanałem Juiiany pod Maeseyck.

W lasach na zachód od Chateau—Salinę 
i w rejonie na północ od Luneyilie nieprzy­
jaciel kontynuował swe silna ataki. W ła­
sne kontratak] doprowadziły do gwałto­
wnych starć.

W dalszym ciągu toczą się uporczywe 
walki o pogórza, zalesione góry i wejścia 
do dolin w zachodnich Wogezach. Przewa­
żającym amerykańskim formacjom pan­
cernym udało się w  ciągu wczorajszego 
dnia wtargnąć do miasta Rambervi|lers. 
Po obu stronach miasta Lure odparto 
wszystkie ataki siódmej armji amerykań­
skiej w toku ciężkich walk I skutecznych 
przeciwataków.

Silny ogień skirowany był również wczo­
raj na nasze twierdze n^d wybrzeżem Ka­
nału La Manche i Atlantyku, Pod Dun­
kierką nasza artylerja rozbiła nieprzyja­
cielskie baterje. W łasne wypady z „Giron­
da Nord“ odrzuciły przeciwnika z jego  
stanowisk.

Jednostki ubezpieczające pewnego kon­
woju niemieckiego zatopiły' bez własnych  
strat w dzisiejszych godzinach porannych 
przed wybrzeżem holenderskiem pod Ynrui- 
den cztery brytyjskie ścigacze i wznieciły 
pociskami pożar na Jednym dalszym ści- 
gaczu.

W zachodnich Alpach nasze wojska gór­
skie zajęły na południe od Monte Genevre 
silnie rozbudowaną i bronioną zacięcie 
przez nieprzyjaciela pozycję wyżynną. W 
zażartej waice wręez pokonano załogę i 
zniszczono pewną liczbę bunkrów i dział.

W  środkowych Włoszech formacje piąte] 
armii amerykańskiej i ósmej armji angiel­
skiej nie przystąpiły również wczoraj do 
ataku na wielką skalę. Monte Battiglia w 
Apeninach etruskich, o którą zmagano się 
zacięcie, pozostała po zmiennych walkach 
w rękach nieprzyjacielskich.

Nad wybrzeżem doszło do lokalnych starć 
nad Rubikonem.

Na Bałkanach trwają nadal walki w  łu- 
ku Dunaju po obu stronach 2elaznej 
Bramy.

W rejonie pod W ielkim Waradynem  
wojska niemieckie i węgierskie złam ały w 
przeciwataku opór nieprzyjacielski i po­
suwają się nadal naprzód. Po obu stro­
nach Thorenburgu i nad rzeką Maros to­
czą się dalej ożywione walki zaczepne I 
obronne.

Uporczywe próby przełamania się świe­
żo doprowadzonych sił sowieckich załama­

ły się
dów.

wschodnich B«oM-

W Warszawie I na zachód od miasta 
rozbito dalszo okrążono grupy band. 
Resztki tych grup skapitulowały bezwa­
runkowo.

Pomiędzy Dżwiną a Zatoką Ryską ataki
nieprzyjacielskie załam ały się w naszym  
ogniu. Wyspa Moon została stracona wo­
bec przewagi nieprzyjacielskiej.

Nasze poruszenia w Finlandii przybrały 
przewidziany przebieg.

Anglo-amerykańskfe bombowce terory-

r ty c o e  przeprowadziły ataki na mla*JJ 
lachofłRlo-nlemleckle. Dotknięto «>•***' 
niemi szczególnie dzielnice miesxkanl°WB 
w Blelefeld i Munster.

Sam oloty brytyjskie zrzuciły w no*f 
bomby ną Hamburg. Zestrzelono V  w*1*" 
lotów nieprzyjacielskich ,w ozem 11 cztero* 
motorowych bombowców.

Marynarka wojenna zatopiła we w^e* 
in lu  17 statków o pojemności 84X00 brt. I 
uszkodzili, ciężko 0 dalszych statków. r#* 
zatem zatopiono jeden kontrtarpedowIM  
3 fregaty, 4 ścigacze I Jeden poławiacz ml"* 
uszkodzono jeden kontrtorpedowlec.

Lekkie niemieckie Jednostki mar}.iarkl 
wojennej, pokładowa artylerja przeciw!#* 
tnlcza statków handlowych I a r ty i e r j a  
przeciwlotnicza marynarki zestrzeliły #° 
1 do 30 września — 206 samolotów n ie p rz f*  
Jasielskich.

o *

Angielskie plany operacyjne w  Holandji 
nie powiodły się.

Sztokholm, 2 października. Prasa an­
gielska — jak wynika z londyńskiego do­
niesienia dziennika ..Goeteborgska Gazeta 
Handlu I Żeglugi" — wyraża swoje silne 
rozczarowanie z powodu klęski Montgo- 
mery‘ego w rejonie Arnheim.

L ondyński „Tim es" podkreśla, że sy tu a ­
c ja  naw et po zlikw idow aniu przyczółka 
mostowego w A rnheim  n ie  uległa b y n a j­
m niej popraw ie. K orespondent angielsk i 
dziennika „Nya Daglit Allenhanda" pod­
k reśla  w zw iązku z k lęską pod A rnheim , 
że co raz częściej w  spraw ozdaniach  an ­
gielskich  mówi się o zbliżającej się w oj­
n ie  zimowej. K orespondenci n ie  s ta ra ją  się  
ju ż  ukryw ać, że śm iały, daleko zakro jony  
plam w H o land ji nie u d a ł się. W ojska n ie­
m ieckie b iły  się poprostu  fan tastycznie.

„Nya Gagiit Ałlehanda" pisze w zw iązku 
a w ojną zimową, żę w Londynie grozi pe­
sym izm . A rnheim  je s t najw iększym  sukce­
sem, ja k i Niem cy odnieśli od początku in ­
w azji. N ieliczni, zbiegli z k o tła  pod A rn ­
heim  Anglicy, zupełnie w yczerpani i w y­
głodzeni, opow iadali, w edług doniesienia 
dziennika „Aftonbladet", że w alki pod 
A rnheim  by ły  „w prost straszne". W  ko­
m entarzu  w ojskow ym  rad  ja  londyńskiego 
znalazło się zdanie: „O fiara naszej p ierw ­
szej dyw izji spadochronow ej pod A rnheim  
była  w ielka i  bolesna, a  przy tem  darem ­
na".

W ażny m ost zn iszczony  
n a  zap leczu  aljanckiego frontu*

Berlin, 2 października. N a podstawi#
zdjęć, dokonanych podczas lo tu  zwiadów* 
czego jednego ze sam olotów  n iem ieck ie j 
stw ierdzono, że od sobo ty  rano  wielki 
m ost kolejow y na  R enie w północnej ezą* 
ści m ias ta  N im w egen je s t zburzony i nie* 
zdatny  dla ruchu  kolejowego. W obec teg® 
że m ost ten znajdow ał się  s ta le  pod ba rdz# 
s iln ą  s tra ż ą  aljan tów , m usi się  przyjąć, j* 
zburzenie było dziełem  eabotażystów . Ni# 
m ożna było dotychczas stw ierdzić, c i f  
chodzi tii o H olendrów . Czynniki wojsko* 
we p o d a ją  n a  ten tem at, że s tra ta  przej* 
ścia przez rzekę znajdującego  się  w  punk- 
eie ogniskow ym  obecnych w alk może m ień 
ogólnie b iorąc, sk u tk i n ie  do przew idzenia

„V 1“ w locie zniżonym , 
na południową Anglję.

Sztokholm, 2 października. A gencja Reu­
te ra  donosi, że niem ieckie la ta ją c e  bomby 
przeleciały  w locie zniżonym  nad  wscho* 
dniem  wybrzeżem  Połudtaiowej Anglji* 
T rzym ały  się  one na wysokości przewyż* 
szającej zaledw ie o k ilka  m etrów  dachy 
domów w południow ej A nglji.

Anglja uzależniona od Sowietów i USA.
Berlin o mowie Churchilla.^

Berlin, 2 października. Mowa Churchilla 
spotkała się w prasie niemieckiej z obszer- 
nemi komentarzami, w których głównie 
podkreślono, że daje się w  niej wyraźnie
zauważyć zależność W ielkiej Brytanji od 
Związku Sowieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych.

„Volkischer Beobachter" cytuje n a  wstę­
pie swego kom entarza następu jące  a u to ry ­
ta tyw ne ośw iadczenie m oskiewskiego 
K rem la wobec mowy C hurchilla :

„Rząd sowiecki jest poważnie przekona­
ny o tern, że Rosja Sowiecka, Anglja i S ta­
ny Zjednoczone mają jeszcze przed sobą 
długą i uciążliwą drogę. Rząd sow iecki do­
szedł do tego przekonania  dlatego, ponie­
w aż lepiej zna Niemców i a rm je  niem iec­
kie, niż jak iko lw iek  inny  rząd. H asłam i 
dzisiiejszemi n ie  jesit ograniczenie p roduk­
c ji w ojennej i d y skusja  n ad  pow rotem  żoł­
nierzy. do k ra ju , lecz wzmożenie w ysiłków  
w ojennych. Z tego powodu rząd  sowiecki 
p rzygotow uje się  n a  ciężką zimę w ojenną". 
D ziennik pisze n a  m arg inesie  tego, że ten  
komentarz bolszewicki do mowy Churchil­

la należy bezwątpienia także uważać, za od* 
powiedź na konferencję w Quebec, na któ* 
rej, jak wiadomo, Stalin n!« był reprezen* 
towany. D alej je s t to  pośrednia  odpowiedź 
na zarzu ty  przeciwko sowieckiej taktyc# 
w ojennej, k tó ra  zarówno> w zakresie  i  ży­
c ia  sił, ja k  i  k ie ru n k u  geograficznego spo­
ty k a  się  w  Londynie z k ry ty k ą , W  każdym  
w ypadku oświadczenie m oskiew skie je s t 
znacznie w yraźniejsze, niż ogólniki i  ter* 
m iny  zw ycięstw a C hurchilla .

„Utworzenie jakiegoś liberalnego rządu 
francuskiego będziemy musieli dopiero o* 
mówić z innemi państwami".

W  zw iązku z tern zauw ażył, że Stalin  
zdecydował się na dalszą konferencję Jesz­
cze przed końcem roku.

„Wszystko zależy od porozumienia po­
między trzema czołowemi mocarstwami" —
czyli ironem! słow y be® zgody Związku So­
wieckiego i  S tanów  Zjednoczonych AmgljS 
n ie  może niesego przedsięwziąć. Zgodę tą 
jednak  trzeba  będzie okupić mowemi ustęp­
stw am i.

K A N I K U Ł A .
2) ------------
— To w szystko nie wykluczone — powie­

dział rozk ładając  gazetę, ale  — proszę 
pań stw a  — tu  pisze, że w spraw ie  założe­
n ia  fab ry k i sam olotów  sportow ych, zgłosił 
się  wczoraj u  p rem iera  n ie jak i:. „M ister 
M.“ (dziennik całego nazw iska nie podaje), 
genera lny  dy rek to r oddziału fab ry k  F o rda  
w E uropie. Ozyż „M“ nie m ogłoby być na 
p rzyk ład  „M iller"? — dodał tryum fu jąco .

— D yrek to r od F o rd a  nie jecha łby  z n a ­
m i d ru g ą  k lasą  i jeszcze pociągiem  osobo­
w ym  — zauw ażyła sceptycznie g ra b a  da­
m a.

— Dlaczego nie? — proszę p an i — przy 
naszych drogach? — A zresztą  może mu 
się  spieszy? Sam olotem  nie może lecieć, bo 
— powiedzmy — nie m a lo tn iska, pozostaje 
więc jak o  jedyny  i najlepszy  środek ko­
m un ikac ji — pociąg. W  Now ym  Y orku  — 
czytajem  — jeśli kto chce być gdzieś pręd; 
ko, nie bierze au ta , ty lko w siada do kolei 
podziem nej. I  nie tak i tam  je s t ścisk ja k  
tu  — o, ho, ho!

— Tak m y nam yślam y się i g łow im y — 
zaśpiew ała z litew ska g ru b a  pani, — a 
tym czasem  m ożna spytać konduktora.

— Spytać zawsze m ożna — oczywiście — 
zauw ażył bankow iec — ale czy on w ie coś­
kolw iek, to pytanie. M nie się zdaje, że 
szkoda zachodu.

— No. przecież rozm aw iali — w trąc ił s ta ­
ruszek. W yjąw szy cienki fu la r  z kieszeni, 
w y ta rł sk rupu la tn ie  okulary . _ Oczy m iał 
ja sn e  i przeźroczyste, po zdjęciu z nich 
ciem nych szkieł.
„ — R ozm aw iali, ale zdaje się  po polsku  —

dorzucił b ra t panienki z pod okna. Cudzo­
ziemiec .pewnie chciał m iejsca i konduk to r 
m u je  pokazał. Tak, dogadać się m ożna w 
każdym  języku. W ystarczy umieć, k ilk a ­
dziesiąt słów. „ Ja  chcieć m iejsce, szukać, 
proszę" — zażartow ał, naśladu jąc  obcy 
akcent.

Zaległo milczenie. W  przedziale było 
wciąż parno, diuszno, niemożliwie. Pociem ­
niało. Za oknam i ukazał się k ró tk i, ja s k ra ­
wy zygzak — dziwacznie połam any. D aleki 
grzm ot! Pociąg — stu k a jąc  głucho kołam i 
i jak b y  u ty k a jąc  na nierów nych spoje­
niach szyn — w jechał z pięknej pogody w 
strefę  burzy.

— Ech, gdyby tak  on był reżyserem  z 
w ielkiej w ytwórni... — pom yślała b lada 
pan ienka — zaraz ucałow ałabym  go — 
rozczuliła się radośnie.

Z apom niała na  śm ierć biedaczka, że gdy­
by reżyserow ie w ielkich w ytw órni daw ali 
się całować każdej kobiecie, k tó ra  tego za­
p ragnie , to u s ta  ich w krótce s ta ły b y  się 
jedną w ielką raną, koloru  zepsutej w ątro ­
by. N ie m ówiąc już o higienie, w prost fi­
zycznie nie byłoby to możliwe.

W  m iędzyczasie także i mężczyźni ko ły ­
sali się w błogich m arzeniach, niby boga­
ty b razy lijsk i p la n ta to r  na swem w ypla- 
tanem  krześle bujającem . W idzieli się już  
na cudow nych stanow iskach. zdobytych 
przy  pomocy cudzoziemca. Bo któż wie? 
Spodobać się można. T aki potentat!...

U rzędnik bankow y przez chw ilę m iał m i­
nę głównego p ro k u ren ta  olbrzym iej fab ry ­
ki sam olotów. P rzed  oczyma m igały  mu 
eznki na sum y: dziesięć, sto, dwieście ty ­
sięcy do]arów. Podpisyw ał je  niedbale w 
im ieniu firm y, kładąc przed nazw iskiem  
m ałe „p. p.“, Oto siedzi w przestronej,

szklanej kabinie, p rzy  m etalow em  b iu rk u  
i p ije  wodę sodową z sokiem  ze świeżego 
ananasa . W chodzi p an  M iller uśm iechnię­
ty  i p ro tekcjonaln ie  (koniecznie), klepie 
go po ram ieniu .

— W span ia ły  pan  je s t — m ów i — co za 
pociągnięcie... P rzez p ań sk i — co tu  u k ry ­
wać — genialny  pom ysł — zarobiliśm y 
dwa m iliony. K to  wie, czy dziś telefonicz­
nie nie przedstaw ię pana  do aw ansu. W  
cen tra li szuka się  k an d y d a ta  do H onolulu. 
N a d y rek to ra  oczywiście...

Mąż an g listk i je s t realn iejszy. P o sad a  — 
Tego, nie dosta je  się tak  łatw o, naw et 
spodobaw szy się. Ale może jak ie  zastęp­
stw o? Trochę grosza mieli _ przecież. Poza 
tem  firm a  da je  pewnie aw jonetk i n a  p ro ­
wizję. W yobraził sobie w łaśnie, że sto i 
przed najnow ocześniejszą m aszyną system u 
F o rd a  i zachw ala ją  klientow i, m łodem u 
księciu w beżowym pulowerze* I  p rzem a­
w iając do księcia — mówi m u „pan" — 
sam o pan, bez ty tu łu . Obok w biurze sły ­
chać ciohe k łapanie  m aszyny do pisania, 
o raz m onotonny, kobiecy głos... To żona — 
an g lis tk a  — dyk tu je  lis ty  do A m eryki — 
za ocean. On sam, nasłuchu jąc półuehem  
treści, popraw ia eleganckim  ruchem  k r y ­
ształow y flakon z różam i, umieszczony 
(osta tn i fason), w kab in ie  sam olotu. Zni­
żając się do poufałośei (czegóż nie rob i się 
d la  interesu?), nam aw ia księcia. T eraz 
um yślnie nadużyw a ty tu łu . D obry kupiec 
m usi być praedew szystkiem  dobrym  psy­
chologiem .

Trzeci mężczyzna, raozej jeszcze ch łopa­
czek, ten łatw o czerw ieniejący się j n ie­
śm iały  m arzy o pilo tarzu . Przez pro tekcję 
pana  M illera — rzecz p ro sta  — dostał s ta ­
nowisko. .W łaśnie n a  dużem  lo tn isk u  za*

kladow em  ob la tu je  now y model. A p ara ty  
całe z .alum injum  g ra ją  w słońcu, ja k  ol­
brzym ie ważki. Aż oczy bolą patrzeć. Na* 
k ład a  się więc n a  oczy specjalne szkła i pod­
ciągnąw szy po brodę za trzask  kom binezo­
nu, w drapu je  się do sam olotu. M echanik 
zapuszcza śm igę — ostrj^ w ark o t motoru* 
Szybko spraw dza dopiero eo w ydrukow a­
ny  kom unikat m eteorologiczny. Gotów.

S ta rt. Ju ż  je s t  w powietrzu* P ierw sza 
próba: powolny, lecz zdecydowany ruch  r a ­
m ieniem  i a p a ra t podryw a się niem al p ro ­
stopadle. Tak. T eraz w ytrzym ałość skrzy­
deł, łatw ość law irow ania  — obojętne zre­
sztą, co jeszcze — w szystko, ja k  w regu la ­
m inie — p u n k t po punkcie.

Mój Boże! — je s t  doskonałym  pilotem  — 
wie o tem  dobrze. N ie należy n a tu ra ln ie  do 
szaleńców, ale za to w łaśn ie  lu b ią  go. Na 
każdym  gracie  poleci — to praw da lec® 
jeś li spadnie, w tedy w dyrekcji wiedzą, że 
by ła  tam  w ina k o n stru k to ra , m aterja łu , 
wykonania... ty lko  n ie  pilo ta.

D am a rozp iera  w ą tłą  p ierś młodzieńca. 
Z rozrzew nieniem  p a trzy  na  drzwi, za któ- 
rem i zniknął, ta k  niedawno, jo"o  w yim a­
g inow any p ro tek to r, »

C zw arty  mężczyzna tow arzystw a, mimo, że 
w każdym  razie mężczyzna — nie liczy sie* 
S taruszek  nie m arzy  wcale. Prze® moment, 
co praw da, m ignęło m u przez um ysł, niby 
m eteor, że paw inienby być członkiem  rady  
nadzorczej (pom ysł ze w szystkich może 
n a jła d n ie jsz y ) , ale  zaraa o tem zapomniał* 
Myśli, że na kolację znów będzie kaszka 
i bułeczka rozm oczona w m leku. J e s t  to 
człowiek, k tó ry  n ie m a pragnień , k tó ry  'jUŹ 
za m łodości swej zaczął być starym*

(Dokończenie nastąpi),
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Składki ubezpieczeniowe 
za pracowników.

(si) Kraków, 2 października. Kierownik Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych w Krakowie podał do
wiadomości, że również i w obecnych warunkach 
obowiązkiem Ubezpieozaiń Społecznych jest nale­
żyte w ypełnianie ciążących na  nich zadań, a mię­
dzy innemi udzielanie pomocy lekarskiej, zaopa­
trzenie w lekarstw a i środki lecznicze, leczenie 
szpitalne oraz w ypłatą zasiłków chorobowych 
1 rent.

W ypełnianie tych obowiązków _  jak zoetało 
podkr 'lane — jest tylko wówczas możliwą, o Ile 
wszyscy pracodawcy odprowadzą do właściwej 
Ube®pieczalni Społecznej punktualnie oraz w peł­
nym  zakresie wszystkie składki ubezpieczenia 
społecznego.

W związku z powyłazem, kierownik Zakładu 
Ubezpieczeń wzywa pracodawców, aby uiszczali 
swe składki w przepisowych terminach, jak ró ­
wnież aby punktualnie przedkładali ich wykazy 
oraz zgłoszenia.

Zwrócono uwagę, ie  Ubezpieozalnle Społeczne 
Otrzymały polecenie, aby w razie nie stosowania 
się do przepisów, wdrażały przeciwko opieszałym 
pracodawcom ostre proki karne.

Uwaga, uczniowie 
Szkoły Melioracyjnej.

'(st) Kraków, 2 października. W  związku z  za­
rządzeniem Dyrekcji Państwowej Szkoły Meljo- 
m cyjnej w Krakowie, przypominamy wszystkim 
uczniom tej uczelni, iż m ają oni obowiązek podać 
obecne miejsce pracy (n. p. przy budowie um o­
cnień) , względnie ozy dany nczeń jest od prac 
zwolniony.

W iadomości te należy amdysłać do Dyrekcji
Państwowej Szkoły Meljoracyjnej w  Krakowie, 
ul Meiselsa 1, II. piętro. Dotyczy to wszystkich 
uczniów miejscowych i zamiejscowych.

Przyjdźmy z pomocq najbardziej po­
trzebującym! -  Dary w postaci odzieży 
żywności dla uchodźców przyjmuje 
każda placówka R. G. O.

„G O NIEC TTR A K O W SK I" N r. 231. W torek, 3 p a p i e r n i k a  1944.

Uroczystości w  kościele 00. Franciszkanów.
(si) Kraków, 2 października. Jak  ju i  wspomi­

naliśmy, dnia 4 pażdzierniką br. wypada uroczy. 
etość św. Franciszka z Assyiu. W związku i  po- 
wyższem, w wigilję uroczystości, dnia 8 paździer­
nika, o godz. 16-tej odbędzie się w kościele OO. 
Franciszkanów, przy ul. Franciszkańskiej, odśpie­
wanie pacierzy kapłańskich, a następnie nleszipory 
oraz „Transltua *, czyli pam iątka śmierci św. Fran 
Ciszka (około godz. 18-tej).

Fragment koiciota 0 0 . Franciszkanów w Krakowie

W  dniu 4 hm. odbędzie się o godz. 8-toj rano 
uroczysta Msza św., o godz. 9-tej — wotywaj, 
o godz. 10-tęj — suma z kazaniem, oraz o godz. 
17-tej nieszpory z kazaniem i procesją.

Kościół i klaszor OO. Franciszkanów  nale­
ży do jednej z najstarszych świątyń w Krakowie. 
W ybudowany on został dzięki fundacji króla Bo­
lesława Wstydliwego. Kościół franciszkański prze­
chodził w okresie swego żywota szereg groźnych 
pożarów, przyczem jeden z nich, w roku 1850, 
przyniósł świątyni niepowetowane szkody.

Mimo trudności m aterjalnych, rozpoczęto na­
tychm iast restaurację świątyni, przyczem całe pre­
zbiterium Zachowano w stylu gotyckim, natom iast 
nawę główną w romańskim.

Kościół Franciszkanów  posiada szereg wspania­

łych pamiątek, a w pierwszym rzędzie wymienić 
tu należy portyk romański, pochodzący jeszcze 
i  czasów Bolesława Wstydliwego. W  barokowej 
kaplicy między prezbiterium a wspomnianym por­
tykiem spoczywają zwłoki św. Salomei. W kościele 
Franciszkanów pochowany jest również Bolesław 
Wstydliwy, któremu staraniem Krakowskiej Aka- 
demji Umiejętności wybudowano kamień gro­
bowcowy. Noai on cechy grobowców z XIII stule­
cia. Do ciekawych zabytków należą również dwie 
starożytne płyty nagrobkowe w stylu gotyckim, na 
których daje się odczytać datę 1270 oraz 1494. Nie 
mniej ciekawy, aczkolwiek pochodzący z nowszych 
czasów jest nagrobek dra Sebastjaną Petrycego, 
r io tra  Kochanowskiego, Tassa (1616— 1620), Jana 
Kochanowskiego, Wincentego P o la  oraz Anny Ró­
życkiej.

Jak  krążą legendy, zakrystja kościoła OO. F ran­
ciszkanów była w roku 1461 miejscem zabójstwa 
Andrzeja Tenczyńskiego, na którym  dokonało 
mordu pospólstwo krakowskie z pomsty za  znie­
wagę, wyrządzoną rusznikarzowi Klimuntowi.

W nętrze świątyni franciszkańskiej jest bardziej 
nastrojowe, aniżeli w wielu innych kościołach kra­
kowskich. Jest to zasługą Stanisława W yspiań­
skiego, który niezależnie od wspaniałej polichromji, 
iaką przyozdobił kościoł wraz z Tadeuszem Popie­
lom, dał świątyni wiele przecudnych witraży, sta­
nowiących chlubę nowoczesnej sztuki. Niezrówna­
na piękność ich kompozycyj i symfoniczna gra 
barw pozwala zaliczyć je do najpiękniejszych dziel 
Wyspiańskiego.

W ypłata zasiłk ów  rentow ych  
i w ypadkow ych.

(si) Kraków, 2 października. W  myśl zarzą­
dzenia Kierownika Zakładu Ubezpieczeń Społe­
cznych w Krakowie, dnia 2 i 3 października br. 
nastąpi w Zakładzie Ubezpieczeń przy ul. P iekar­
skiej 4, w ypłata zasiłków z ubezpieczenia rento­
wego i wypadkowego robotników i pracowników 
umysłowych za miesiąc październik 1944, dla 
wszystkich zasiłkobiorców zamieszkałych w Kra­
kowie i okolicy o początkowej literze nazwiska A, 
B, P, D.

Dalsze w ypłaty odbywać się będą również we­
dług alfabetu, a mianowicie dnia 4 ł 5 bm. dla 
osób, których nazwiska rozpoczynają się na litery 
E, F, G, H, I, J ; dnia 6, 7 i 9 hm. dla liter K, 
L, Ł; dnia 10 i 11 bm. dla liter M, N, O, P; dnia 
12, 13, 14 bm. dni liter R, S, dnia 16 i 17 bm. dla 
iiter T, U, W, Z; oraz dnia 18 i 19 br. dla pozo­
stałych.

Dla osób zamieszkałych poza Krakowem i oko 
licą wyplata zasiłków dokonana będzie przez Ubez 
pierzadnie Społeczne względnie ich Oddziały, po­
łożone najbliżej miejsca zamieszkania zasiłko­
biorców.

II Koncert Symfoniczny 
Filharmonji 6.' G.

Kraków, 2 października. Zespól F ilh a r ­
m onii krakow skiej w ystąp ił w czoraj w I I  
p o ran k a  sym fonicznym  w bieżącym  sezo­
nie. K oncert i tym  razem  przeszedł oczeki­
w anie w idowni, przyczem szczególnie u- 
znanie zdobył sobie znów doskonały, n ieza­
pom niany  z poprzedniego po ranku  d y ry ­
g en t H. Sw arow sky oraz w ystępująca jako  
so listka  H alin a  C zerna-Stefańska. K ażde 
uderzenie palców a r ty s tk i w  klaw isze d a ­
w ały  p ły n n ą  i n ierozerw alną całość m elo­
d y jn ą  splecioną fo rm ą kuinisztownego a r ­
cydzieła. H alin a  C zerna-S tefańska w yślą - 
p iła  poraź p ierw szy z tow arzyszeniem  tak  
olbrzym iego zespołu i poraź p ierw szy (są­
dzimy, że n ie  osta tn i), możemy złożyć je j 
g ra tu lac je  z pow odu m istrzow skiego w y­
konan ia  w szystkich utw orów . U  a r ty s tk i 
widać było doskonałe przygotow anie, a 
w ielk i i barw ny  po lo t podkreśla ł je j zdol­
ności muzyczne. N ieskrępow ana zupełnie 
tow arzyszeniem  o rk iestry  S tefańska  poda­
ła  w idow ni dw a u tw ory  solo, zdobyw ając 
niebyw ałe ’ powodzenie widowni.

H. Sw arow sky znany  je s t już  k rakow ­
skim  m elom anom  ze s tro n y  jaknajlepszej. 
Żadna, naw et najpochlebniejsza recenzja 
nie p o tra fi odzwierciedlić jego '-talentu. 
W iele m iał ju ż  w sw ojej działalności a r ­
tystycznej m om entów wielkich, przyczem  
k ry ty k a  poważnych ludzi m uzyki uznała 
go jednym  z najlepszych dyrygentów  eu­
ropejskich. W  uw erturze „Egm ont" L. v. 
Beethovena, podobnie zresztą, ja k  i w kon­
cercie fortepianow ym  nr. 23 A -dur M ozar­
ta , H. Sw arow sky dał próbką swego nie­
zaprzeczalnego ta len tu  kapelm istrz ow­
sik i ego.

Zespolenie dy rygen ta  i o rk ie s try  w h a r ­
m on ijną  całość, to  pierw szy i na jw ażn ie j­
szy  w arunek uzyskan ia  sukcesu przez ze­
spół m uzycany. Sw arkow sky i  o rk iestra  
F ilhanm onji je s t  w łaśnie najznakom itszym  
dowodem tego zespolenia. N a podium  dy­
rygencki Sw arow sky żyje sw ojem  praw - 
dziwem, artystycznem  życiem.

..U koronow aniem " niedzielnego poranku  
sym fonicznego była  I  isymfomja C-moll 
B rahm sa. Jeszcze ra z  w idow nia połączyła 
sie  z uczuciam i kom pozytora, przeżyw ając 
wiele niecodziennych chwil.

D la praw dziw ych m elom anów  poranek  
był niezapom nianą ucztą.

I I  K oncert sym foniczny zaliczyć należy 
do n ajbardzie j udałych  im prez m uzycz­
nych F ilharm on ji.

—zew—

Obwieszczenia urzędowo

Obwieszczenie
Z dniem  2. 10. 1944 szkoły zawodow e t tachow e w K rakow ie podejm ują po­

now nie naukę. Uczniowie t uczennice pow inni s ię  zgłosić w  odnośnych k ierow ­
n ic tw ach  szkól w czasie  od 2. do 6 10. 1944 w godzinach od 9— 121 od 18— 19.30. 
K ierow nictw a udzielą zg łaszającym  dalszych inform acyt. Zgłoszenie się  do uczęsz­
czan ia do szkoły, n ie  zw alnia  od obecnie obow iązujących robo t przy kopaniu 
10\t6V .

Gubernator Dystryktu Krakau. Oddział Władzy I  Nauczania.

Obwieszczenia różna

Obwieszczenie
Obowiązkiem Ubezpieczeń Społecznych ta k ie  1 w obecnych w arunkach, le s t n a ­

leży te  w ypełnianie ciążących zadań (udzielanie pomocy lekarsk ie j, zaopatrzenie 
w lek ars tw a  i środki lecznicze, leczenie szp italne , w ypla ta  zasiłków  chorobo­
wych i ren t).

J e s t to  jed n ak  tylko możliwe, o  ile  w szyscy pracodaw cy odprow adzą p u n k tua l­
n ie  t w pełnym zakresie  sk ładki z ubezpieczenia społecznego do w łaściw ej Ubez-

^ W z y w a  s ię  zatem* pracodaw ców , aby odprow adzali sk ładk i w  przepisanych te r ­
m inach ł przedk ładali punk tualn ie w ykazy sk ładek i zgłoszenia.

U bezpieczalnie Społeczne otrzym ały polecenie , aby przeciw ko opieszałym  p ra ­
codaw com  w raz ie  n ie  sto sow an ia  s ię  do is tn ie jących  przepisów , wdrożyły o s tre  
kroki karne.

K raków , dn ia 27. 9  1944.
Kierownik Zakładu Ubezpieczeń Społecznych J o n z e c k ,  M in iste ria ln i.

Obwieszczenie
Przedmiot: W ypłata zasiłków  z ubezpieczenia społecznego G ener. G ubernatorstw a 

za m iesiąc październ ik  1944.
W ypłata zasiłków  z ubezpieczenia rentow ego robotników  I pracow ników  umy­

słow ych i z ubezpieczenia w ypadkow ego za m iesiąc październik 1944 n as tę p u je :
1) d la  zam ieszkałych w m ieście K rakow ie 1 okolicy zasiłkobiorców  o począt­

kow ej lite rze  nazw iska:
A, B, C, D w dniach 2 1 3 październ ika 1944 
E, F , O, H. 1, J  w  dniach  4 i 5 październ ika 1944 
K, 1., Ł w  dniach 6, 7 i 9 październ ika 1944
M, N, O, P w  dniach 10 i l t  październ ika 1944
R, S w  dniach 12, 13 i 14 październ ika 1944
T, U, W, Z w  dniach 16 i 17 październ ika
d ia  pozosta łych  w dniach  IB i 19 październ ika 1944 

■  Z a k ł a d z i e  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h  w K r a k o w i e ,  u l i c a  P i e k a r s k a  4.
2) d ia  innych w położonej najb liżej ich m iejsca  zam ieszkania U btzpleczaini 

Społecznej, w zględnie w  je j Oddziałach.
Kraków, dnia 26 w rześnia 1944.

Kierownik Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Płyty natefonow e taneczne , polsk ie, uży­
w ane kupię. Kraków, W ielopole 32, Ko­
lek tu ra  (godz. 10— 12, 16— 18).
Srebro s ta re , połam ane kupię, dobrze 
zapłacę . Kraków. S tradom  23, m . 9a  (z 
w yjątk iem  niedziel, pomiedz. i w torków ). 
Kupuje za gotów kę, sp rzedaje  używ aną 
garderobę, b d iz n ę .  Kraków, u l. P lerac- 
kiego 4 . Sklep. *777
Futro w dobrym  s tan ie  m ęskie ł dam skie, 
lisa  srebrnego , lub pelerynkę, kupi: K ra­
ków. Stradom  19, „K upno-Spreedaż". 
Dentystyczny m otorek, kupię. Zgłosz.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 8927“ . 
Narty m ęskie i dziecięce z przynależno­
ść iami, kupię, zet.:  Goniec K rak., K ra­
ków, „N r. 8490".
Dzikie zw ierzęta kupuje S tate: F a rm a
Zoolog „S o k ó ł" , Kraków, Wola Du- 
chaeka, u l. Główna 91 . 8504
Gotówka) G arderobę używ aną i mne 
przedm ioty w artościow e kupuję. Kraków, 
Grodzka 47. Sklep. *672

Kupno
Obrazy kupuje ocenia bezpłatn ie  Salon 
„A ntyk i" Kraków, S tradom ska 18. 
Obraz sprzedasz najkorzystn ie j. W awrze- 
cki Kraków, u! W iślna 9. 7405
Sklep kupna l sprzedaży używ anych rze­
czy, Kraków, św Krzyża 7, kupuje go­
tów kow e używ ane ubrania, bieliznę po­
ścielow ą. koce. kilimy i inne ładne 
rzeczy. 7460
Kilimy I dywany, kupuję, p lącąc  naj­
w yższe ceny. Kraków. Długa 23. Sklep. 
N ajwyższe ceny płaci za ubran ia mę­
sk ie. kostjum y płaszcze, obuwie, bie- 

, liznę, ap a ra ty  fotograficzne, zegarki, 
walizy itp rzeczy: Kraków. S tarow iślna 
52 Sklep 7683
F ila te liśc i kupują gdzie chcą, sp rzedają  
tylko w firm ie Mundus — Kraików. Adolf 
H itler-P latz  37 m. 12. 7771
Meble używane kupuje zaraz gotów ko- 
wo Hala Meblowa Kraków Grodzka 59 
Dywany persk ie  i obrazy, to  nasza spe­
c jalność Komis, Kraków S tarow iśl­
na 33 ,  8121
Kupuje obrazy znanych artystów  pol­
sk ich  — płaci solidnie Wawrzecku K ra­
k ów , ul W iślna 9. 8341
Maszynę do p isania, do szycia, pa te ton  
ka sę  ,:N a tio n a l"  na prąd , p ian ino  do­
b re j m arki, kupi: Kraków, Stradom  19. 
„K upno-Sprzedaż". 8086
Zegarki, M limy. kryszta ły , obrazy, f ira n ­
k i. garderobę, b ieliznę, teczk i, po rce­
lanę, w alizki itp . to p i i  Kraków, S tra- 
ic m  19, „K upno-Sprzedaż” .  *689

Sprzedaż
W ó z e k  dziecięcy głęboki „Kon-Kon", 
autko, pól. krem owy, w  dobrym stan ie , 
sprzedam  Kraków, Śzlak 17, m. 5, Ii. p. 
M otor do m łockarni w b. dobrym s ta ­
nie, 6’/» konia ; P łaszcze gumowe w do­
brym stan ie  o raz podkładki dla niemo- 
m ow ląt tanio do sprzedania. _—  W iado­
m o ść : Podgórze, Lim anow skiego 1, m 
lOa I. p. ganek na praw o.
F brteplan  „ B e je a d o tle r" , luksusow y, 
sp rzedam . —  K raków , u lic a  Szlak 
31 . m . 4 a . 8646

Maszyną szew ską cylindrów kę oraz  lo- 
te l-łó iko  tanio sprzedam . —  Kraków, 
Szlak 24. m. 10. 8647
Fortepian  now oczesny „ P e tro f t" , sp rze­
dam. —  Kraków, u l. K row oderska 55, 
m. 1, m iędzy godz. 4— 7. 8648
Pale łon  elektryczny, 47 p ły t, bardzo ta ­
nio sprzedam . Kraków, Syrokomli 12 '10, 
między godz. 9— 11 i od 13— 17. 8651 
Dywany, kilim y, kryszta ły , an tyk i obra­
zy, sp rzeda je : Salon „A ntyk i", Kraków, 
S tradom ska 18. 777k
Kryształy, an tyki, obrazy , dywany, k i­
limy. sp rzedaje  Salon „A n tyk i" , K ra­
ków, S tradom ska 18. 779k
Konie i wozy sprzedam . Kraków, św . S ta- 
n isław a 6, m. 3. 7230
Wózek na dw ojaczki, głęboki, w dobrym 
stan ie , do sp rzedan ia. W iadomość: No­
wy Targ, K rasińskiego 26 , u  p. Ra­
pack ich . 7258
Nakrycia sto łow e, srebrne , p la terow e, 
aipakow e, nierdzew ne, poleca fitm a Ga­
jew ski, Kraków, u l. S tarow iślna 26. 
Fortepiany, p ian ina — sprzedaż , kupno, 
zam iana. —  Skład Fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków, Sław kow ska 4. 
Tapczan, nowoczesny, jedno t dw uoso­
bowy, sprzedam . Kraków, u l. R. Mel- 
se lsa  8. m 4. 7397
Łóżko, m aterace , s ia tk i, łóżeczko poło­
w ę, szafa ja sn a , paraw an, o tom ana, 
narzu ta  pluszow a, w anna cynkow a, ku ­
chenka żelazna, lodów ka, skrzypce, 
obrazy, buty oficer. Nr. 42, bryczesy, 
sp rzeda: Kraków, św . Sebastjam a 16, 
tn. 34. U podw órze, II. p . 7642
Okazyjnie do sp rzedan ia : urządzenie
sklepu, b iu ra , pap ier pakunkow y, to­
rebk i. W iadomość od 9— 16, Kraków, 
Biskupia 14, m . 9. 8966
Singer m aszyny do szycia , k ry tą , d ra ­
gą 31 KI, m ęską S im auco, sprzedam . 
Kraków, K rakow ska 39, m . 36 , 11. p. 
Futro m ęskie, spód popie lice, kołnierz 
w ydra, b ryczka lekka, s ta n  p ierw szo­
rzędny, do sp rzedan ia . W iadom ość: 
Kraków. Florjańsltoa 29, m. 5. 9084
Sprzedam  dw ie piękne kołdry, niebieski 
b rokat. P ierzynę i  je d n ą  kołdrę uży­
w aną. Patefon elektryczny. Kraków, 
Lubom irskiego 29, pól p ię tro , ganek. 
Piez r a t le r  czarny, 5 m iesięczny, tan io  
do sprzedania. Kraków. Czerwony P rąd­
nik 11, m. 12. 9096
Wózek głęboki, Konkou, tan io  do sp rze­
dania. W iadom ość: K raków , P ańska  14, 
m. 4, od 7— 8 w ieczór. 9134
Maszynę k ry tą , S ingera, natychm iast ta ­
nio sprzedam  Kraków, K rakow ska 39, 
m . '7 3 ,  I. P „  o lic . 9169
S zczenięta: ow czarki podhal., F ozte rrie- 
ry, Boxery, A iredale; psy S tróże: ow czar­
ki i t . p. dostarcza  s ta le :  K onces. Ho­
dow la psów „S okó ł" , Kraków-W ola Du- 
cbaeka, Główna 91. Biuro: T raugu tta  
20. m. 1. 8502
Suchary d la  psów sprzedaje  K oncesjo­
now ana W ytwórnia Sucharów  „S o k ó ł" . 
Kraków, T raugu tta  20, m. 1. 8503
Młynek do m ielenia zboża okazyjnie 
sprzedam . Biuro M ajewski, Kraków, WW. 
Świętych 8. 8673
Futro persk ie , luźne, duże, s tan  pierw szo­
rzędny, okazyjnie sprzedam . Biuro Ma­
jewski, Kraków,' WW. Świętych 8. 
Sprzedam używane tu tto  sealskjnow c 
Kraków. Berka Joselew icza 25, m. 5. 
(Vi« i  vi» garażu). 8796
Maszynę do szycia „N eum an" szafkow ą, 
sprzedam . Kraków, Koletek 5. m. 4. 
P ate ton  walizkowy sprzedam . Kraków, 
Koletek 5, m. 4. 8987
Sprzedam lisa  n iebieskiego. Kraków — 
U jejskiego 7, m. 7. 9063
Sprzedam tanio  fu tro  m ęskie na śred­
niego, wierzch m arengo, spód tchórze, 
w b. dobrym stan ic .. Tamże dwa piękne 
duże kilimy. Kraków, Koletek 6, m. 5 . 
Sprzedajem y tanio  używane ubrania, 
płaszcze, bieliznę pościelow ą, koce, fi­
ranki, kilim y, o raz inne ładne rzeczy. 
Kraków, św . Krzyż* T. Skfep. 7481

Obrazy najlepszych a rtystów  polskich, 
W awrzecki. Kraków, W iślna 9. Sprze­
daż, ocena, kupno. 6765
Kilimy i dywany, duży wybór, sp rze­
daje  po najniższych cenach. Kraków, 
Długa 23 Sklep. 7475
Maszynę, try b o ta rsk ą  8-kę i 10-tą, kry­
tą  do sziycia Singera „S im anko", oka­
zyjnie sprzedam . Kraków, G rzegórzecka
11, m. 3. 7523
Sypialnię, szały  kombinowane, tapczan, 
poleca: Magazyn Meblu Kraków, ul. 
Kopernika 8. 7660
M aszynę k raw iecką „ W a ll" , lub dam ­
sk ą  S ingera. sprzedam . Kraków, Biich 
6, tn. 13. 7734
Fortepian  pierw szorzędnej m arki zagra­
n icznej, koncertow y, do sprzedania. K ra­
ków, Bonerowska 8, m. 3, do godziny
11-tej i od 14— 16-tej. 7760
Pokój m ęski oraz  sypialn ia  do sp rzeda­
nia . Kraków, Bonerow ska 8, m. 3. do 
g o d z . \ l l - t e j  i m iędzy 14— 16-tą.
M eble: Sypialnie, Jadaln ie, gabinety,
różne meble pojedyncze, używ ane, po­
leca okazyjnie H ala Meblowa, Kraków, 
Ul. Grodzka 59. 7298
Patefon elektryczny, szafkow y, now o­
czesny, piękny glos, sp rzeda: „ 1 0 " ,
Kraków, W .elopole 32. 8031
Akordeon H ohnera, na 80 basów , z 
dwoma reg istram i, sprzedam . Kraków, 
św. S ebastjana  18, m. 1, od godz.
18 do 20. 8054
Maszynę do p isan ia, biurow ą 1 maszynę 
do liczenia, sprzedam  tan io . Kraków, 
św. S ebastjana  18. m. 1, od godz.
18 do 20. 80 5 6
Wózek głęboki, au tko  1 wózek sp o rto ­
wy ,,K onkou", do sp rzedan ia . F-tna
„ P a c tw a " . Kraków Grodzka 2. 8092
Wilki rolode syberyjsk ie , 5-tygodniowe, 
sprzedam . Kraków, św. S ebastjana  18/1. 
D/H. C entrala Św iatła p o leca: m a teria ły  
e lek tro techn iczne, żarów ki, grzejniki, 
lam py, oraz arm atu ry  ośw ietleniow e w 
w ielkim  wyborze! Kraków, D ietla 35, 
te lefon  360-50 . 8117
W elony, suknie, w ypraw y ślubne, oraz 
inne dodatk i. Kraków, S tarow iślna 37. 
Maszynę Singera, do szycia , tan io  sp rze­
dam . Kraków. K ielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica M ogilskiej. 8131 
Pianino Sotmmerfeld, p iękne, sprzedam . 
Kraków, Długa 18, m. 7 . 8224
Kosmetyczna lam pa „P e ry h e l" , do 
sp rzedan ia . K raków -Podgórze, R ejtan a
12, m. 11. od 11— 1. 8354
F ortep ian  k róciu tk i, koncertow y, piękny 
w tonie i w yglądzie, sprzedam  znawcy. 
Kraków, S iem iradzkiego 17, m. 1. 
P erskie fu tro , dam skie, do sprzedania. 
Kraków, Barska 66. 8392
S ypialnia piękna, kom pletna, z bieliz- 
n ia rk ą , wykonanie pierw szorzędne, for- 
mier ja sna  grusza, szafa  dębowa, dwa 
łóżka s tó ł i k redens kuchenny, do sp rze­
dania. Kraków-Podgórze, Brodzińskiego
1, m. 1, 8412
Futro z zarękaw kiem , piękne popie late  
(breitsebw anzow e), d la  m łodej pani, 
oraz sealsk inow e, spód pod lu tro . sprze­
dam. Kraków-Podgórze. H etm ańska 6, 
m. 2. pierwszy przystanek  za m ostem , 
oglądać od 2— 7. 8417
Kapce oryginalne zakopiańskie, sp rze­
dam . Kraków-Podgórze. Dąbrowskiego 
4 ra 14. I-szy przystanek za mostem. 
Pianino lub fo rtep ian , sp rzedał Świą­
tek, Kraków, S tarow iślna 12. olic lewa. 
Obrazy — sprzedaż, kupno, fachow a bez­
p ła tna  ocena Kraków, u l. Łobzowska 6. 
Salou obrazów  84*8
Sprzedam wózek głęboki autko 1 zwykły, 
w bardzo dobrym stan ie . Kraków, Daj- 
wór 19. Sklep. 8454
W zm acnlaci patefonow y, w spaniały glos, 
wytw orna skrzynka, sprzedam  okazy j­
n ie : „ 1 0 " , Kraków, W ielopole 32. 
Z egarki: „O m ega", T issot, Longuies, 
M etylu, Cyma, kolczyki, m aszynę do p i­
san ia , okazy jn ie  sp rzeda: K raków , S 'ra -  
dom 19, „K upno-Sprzedaż", 8688

Maszynę k ry tą , S ingera, dam ską, lub 
m ęską, 31 fcl, sprzedam  tan io , byle za ­
raz . Kraków, św. Jan a  3, m. 8, III. P- 
U branie brązow e, szare, bryczesy, po­
p ie la te , lu tro  czarne n a  piżm akach, p a l­
to na watatmi® ciem ne, kurtkę  dam ską, 
sealsk incw ą i fu tro  sealsk inow e, sprze­
da: Kraków, Czarnieckiego 8, m. 1. 
M aszynę do p isan ia, sprzedam . Kraków, 
Chodkiewicza 7, m. 23. 8683
Futro m ęskie, jesionkę, lisa ' srebrnego, 
kilimy, pa le łon  e lek tr., p iękną torebkę 
dam ską, p lecak i, porcelaną, kryszta ły , 
obrus na 12 osób, płaszcze dam skie i 
m ęskie, nieprzem akalne, okazyjnie sprze­
damy: Kraków, S tradom  19, „Kupno- 
S przedaż". 8685
Wózek dziecięcy, au tko , piękny fason, 
sprzedam  o k a z y jn ie -p o  cenie przystęp­
n ej. Kraków, K rakow ska 29, m. 5. 
Fortepian, kró tk i, czarny, krzyżowy, 
pełno pancerny, o  pięknym  tonie, w 
pierwszorzędnym  stan ie , tan io  sprze­
dam. Kraków, św. S tanisław a 4, m. 7. 
Elekiryczny pate ton , zm ieniacz dużych 
i m ałych płyt. m arki „ G a rra rd " , w p ięk­
nej, luksusow ej szafie, orzech kaukazki, 
w zmacniacz 25 Volt, Phillips, okazyjnie 
tanio sprzedam . Kraików, św. S tan isła­
wa 4, m. 7 . 8713
Sprzedam szafkę oszkloną, o raz  to a le t­
kę- Kraków, D ietla 50, m- 10, III. p. 
Wózek „K onkon" (autko), w dobrym 
stan ie do sprzedania. Kraków, Kawio- 
ry-Boczna 11, m . 5. 8741
Tapczan jedno- i dwu-osobowy, sp rzeda: 
P racow nia T apicerska, Kraków, św. Se­
b as tjan a  33. 8745
Wózek głęboki, jasny , sprzedam . K ra­
ków, K row oderska 30, m . 7. 8751
Wózek głęboki, z budką, oryginalny, 
Kon-kon. sprzedam  tan io . Kraków, u l. 
Siem iradzkiego 13, dozorca. 8755 
Kilim, ładny, w b. dobrym s ta n ie , pół­
buty m ęskie 43— 44, brązow e, pierw szo­
rzędne, do sp rzedan ia. Kraków, u!. Wie­
lopole 10, m. 16, II o lic ., 1. p. 8758 
Kołdra na czystej w ełnie, koperta , po­
szwa na pierzynę, do sprzedania. Kra­
ków, Wielopole 10, m. 16. Ii. o iic. I. p. 
F utro , m ęskie m arengo na nu trie tach , z 
kołnierzem  w ydrą, sprzeda tan io : Kra­
ków, Zam enhofa 7, m. l a .  8760
Srebro stołow e na 6 i 12 osób kom pletne 
sprzedam  tan io . Kraków, Stradom  23 '9a 
(z w yjątk . niedziel, poniedz. i w torków ). 
Maszynę k raw iecką, S ingera, m ęską, 
sprzedam , lub zam ienię na dam ską, 
Kraków, Estery 14, m. 5. 8768
Wózek sportow y, rurkow y, na kulko­
wych łożyskach, Autko i gięboki, sprze­
da: Kraków, Estery 14, m , 5. 8769
Futro sealsk inow e, spody fu trzane, oraz 
kostjum  piękny, . w ełniany, do sprzeda­
nia , Kraków, ul. R etoryka 5, m. 4. 
W ózek-autko, głęboki, sportow y, luksu­
sowy, krem owy łożyska kulkow e, koł­
derka  dziecięca, kostjum  narc iarsk i, 
sprzedam . Kraków, Krzywa 13, m . 11, 
II. p ., ganek. 8810
Diesel 9 km, 400  obrotów , używany po 
rem oncie, tanio sp rzeda: T. Kościółek, 
ś lusarn ia , Kraków, św. G ertrudy 5. 
Pompę m otorow ą do hydroforu, lub 
kom pletne urządzenie hydroforow e, sprze­
da: T. Kościółek, ś lusarn ia , Kraków, 
św. G ertrudy 5. 8887
Futro dam skie, piękne piżm aki, sprze­
dam okazyjnie. Kraków, Słow iańska 4. 
Btażówna. 8908
Maszyna Singera, szafkow a, w p ierw ­
szorzędnym s tan ie , okazyjnie do sprze­
dania. Kraków, u l. Szeroka 36, m. 7, 
w ejście z u licy. 8914
W pięknej, m a łe j szafce , elektryczny 
patefon , okazyjn ie do sprzedania. Oglą­
dać 12— 15 i 18— 21. K raków-Podgórze, 
u l. Benedykta 14, m. 3. • 89U3
Spód iufrzany, lekki, n iedrogi, o raz  

fu tro , ocelo ty , m odne, bardzo szykow ­
ne, sprzedam , K taków , Szew ska 17,
I. p „  oficyny. 8965

•f* Za spokój dusz S. p .

Franciszka MLEZIWO
em er. Urz. Krak. M lejsk. Kol. E lektr.

i żony

Marjl MLEZIWO
w  pierw szą rocznicę śm ierci, od­
praw ione zostanie dnia 4  paździer­
nika 1944. o godz. 8-mej rano , w 

kościele św. Józefa w Podgórzu

Nabożeństwo żałobne
n a  k tó re  zaprasza

Rodzina.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, k tó rzy  oddali o s ta tn ią  

przysługę M atce naszej ś- p-

Wandzie 
SUKNAROW SKIEJ

o raz  pospieszyli z pomocą i w yra­
zami w spółczucia, a  w szczególności 
Przew ielebnem u Duchow ieństw u, Kie­
row nikow i M akarowowi, Koleżan­
kom, Kolegom, Przyjaciołom  i Zna­
jomym, skUadają najserdeczn iejsze 

podziękow anie
Córki I S iostra .

Singera m aszynę, k ry tą , w  najlepszym
stan ie , lub kraw iecką 31 K 15, z ro ll- 
lussem , sprzedam  okazyjnie, byle za­
raz . Kraków-Podgórze, u l. P arkow a 2, 
m. 4, II. p. 9017
Spód lutirzany, pod dam skie lu tro , za ­
rękaw ek persk i, o raz s ta ra  k u rtka  p e r­
ska na napraw ki, do sp rzedan ia, K ra­
ków, M ichałowskiego 2, ni. 7 . 8976
Futro sealsk inow e, do figury, oraz  ko ­
ty w olne, sprzedam . Kraków, K oletek 
5, m. 4. 8988
Singera m aszynę, do szycia, szafkow ą, 
m ato używ aną, piękny m ebel, kaukazki 
orzech, sprzedam  tan io . Kraków, u l. 
Kaiwaryjskia 29, m. 21, oficyny. 9018 
Slngera-Sim anco, piękna m aszyna szaf­
kowa okazyjnie do sprzedania. Kraków, 
S tarow iślna 80 —  Sklep. 9065
Fortepian  w iedeński k ró tk i, w dobrym 
stan ie , sprzedam . Zgt.: Goniec K rak., 
Kraków. „N r. 7584“ .

Zguby - kradzieże
Zgubiono dnia 19. IX. br. Kemnkartę 
Nr. IV/45526, na nazw isko Nowak Zofja, 
Kraków-Podgórze u l. św. Benedykta 2 . 
Zgubiono Kemnkartę, a a  nazw isko Ro­
m ańczuk G enowefa, z domu K alicka, 
w ydaną przez Urząd Borek Fatęciki. Zna­
lazcę uprasza s ię  o zw rot za w ynagro­
dzeniem . 8055
Zgubiono K ennkartę , Nr. V8/07741, wy­
daną we Lwowie, n a  nazw isko Zadora 
Maoja Antonina, zam . w  Bieżanowie. 
Zgubiono dnia 29. IX. br. K ennkartę i 
Arbeitsfcartę, w ystaw ioną w Krakowie, 
na nazw isko W ójtowicz B arbara. 9093 
Skradziono w tram w aju  Nr. 2. we czw ar­
tek , dnia 28. IX. 1944 w raz z brązo­
wą to rebką następu jące  dokum enty: 
K ennkartę , w ystaw ioną w Bronowicach 
M ałych, na nazw isko H ajto  Mar ja , m e­
tryk i urodzenia, ślubu i śm ierci m ęża 
zm arłego w Oświęcimiu, o raz  le g ity ­
m ac ję  upow ażn iającą do pob ie ran ia ren ­
ty  s ierocej dia dziecka. Za zw rot wy­
żej wym ienionych dokumentów, jako też  
pam iątkow ej z ło te j branzołetk i, prze-, 
znaczam w ysokie w ynagrodzenie, oprócz 
oczyw iście 2 tysięcy  złotych, w iaidu- 
jącycb  s ię  w to rebce. H ajto M aria , K ra­
ków , Bronowice Małe, ul. W spólna 29*.
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n o ś i iN N Y  Ś r o d e k  
przeczyszczający
BEZ SZKODLIW YCH  
DZIAŁAŃ UBOCZNYCH

NIE POWODUJE ZABURZEŃ 
A N I  PRZYZWYCZAJENIA 

NR. R E I 1873 

t t N A  80 ORAŁ Z l  2A0-

S- A  - K R A K C W

Kursy 
Handlowe
poprzednio Podwale 52

obecnie przeniesione 
na ulicę Dietla 17 

rozpoczynają nauką. 

Zgłoszenia w  godzinach 
od 10— 12 i 15-17 .

Przeprowacfzlci,
przewóz kas, wszelkich lewarów

A .  B I E Ń K O W S K I
KRAKÓW 

Adolf-Hitler-Platz 46
Telefon 172-12 i 172-15

S znurk i
do wyrobu to reb  —  poleca firm a 

„J ó z  I A "  —  Kraków, Rakow icka 14.
Ceny najn iższe w Krakowie.

Z a w ia d a m ia m y
P. T. Szanow ną Klientelę że

Hurtownia Kosmetyczna
W. Lichtenstein

w Krakow ie,

została pfzeitiesiona z ul. Podwale 52 
na  ulicę

KarmelicKg L io  w poflworcu
Poleca s ię  nadal artykuły kosm e­

tyczne i fryzjerskie.

Nurkowy piękny szal —  now oczesną 
maszynę „S in g e ra"  —  patefon elek­
tryczny z wzmacniaczem — planolę 
am erykańską z nutam i, sam ogrający  
instrum ent —  m aszyny w alizkowe 
now oczesne, oraz  inne praktyczne 

przedm ioty sp rzeda okazyjnie

C e n t r o k o m i s "
K R A K Ó W ,  UL. GRODZKA Nr. 9.

f f

D A R M O L

W olne posady
Firm a budow lana w okolicy Linzu, po­
szuku je pomocników ciesielsk ich  i mu­
ra rsk ich . Bliższych w yjaśnień  zasięgnąć 
m ożna w Biurze inform acyjnym  dla p ra ­
cow ników  fizycznych i umysłowych w 
K rakow ie. Burgstr. 60 (Grodzka). 796k 
Do p rac  rolnych w N adrenji, poszuki­
w ani robotn icy  rolni; Zgłoszenia p rzy j­
m uje Biuro Inform acyjne dla pracow ni­
ków  fizycznych i umysłowych w Krako­
w ie, B urgstr. 60 (Grodzka). 797k
Poszukujem y robotników  fabrycznych do 
zakładów  przem ysłow ych w okolicy 
Hannove.ru. Zgłoszenia w Biurze Infor­
m acyjnym  dla pracow ników  fizycznych 
i um ysłowych w K rakow ie. Burgstr. 60 
(Grodzka). 798k
Osobę lub iącą dzieci, przyjm ę natych­
m iast do 2 -le tn ie j dziew czynki i pomocy 
w gospodarstw ie domowym, ze świa­
dectw am i, lub poleceniam i. Zgłoszenia: 
Kraków, K arm elicka (R eichsstrasse) 50, 
m. 3, I. p Gabinet kosm etyczny. 8671 
N atychm iast poszukuje s ię : podm aj­
strzych  m urarsk ich , be ton iarsk ich , m a­
szynistów  i robotników , także ca le  ze­
społy . Dobre pom ieszczenie i u trzym anie. 
Zgl.r Goniec K rak., Kraków, ,,Nr. 9074". 
Osoby so lidnej, poszukuję do zajęcia się 
domem dla 1 osoby. Kraków, Kapucyń­
s k a  7. m . 3, między 1— 3. 8901
Fachowców budow lanych i siły pom ocni­
cze poszukujem y do ważnych robót w po­
bliżu W iednia. Zgl. o sob iste  w przedsię­
b io rstw ie  budowlanym Inż. H anus Steffel, 
Krałtóyr. Chocimska 15, Inb w Grand-Ho. 
le lu , m iędzy .godz. 8 a  9 -tą . 9009

Potrzebna dziewczyna do dziecka i do 
pomocy w  domu, za raz  zostanie p rzy jęta  
Zgłoszenia: Górniak, Kraków, Felicja 
nek 3. 9179
Potrzebni od za raz 6tróż domowy, oraz 
s tró ż  nocny ds fabryki, może być m ał­
żeństw o. Zgłoszenia: Pralnia Chemicz­
n a  F ranciszek  Bębenek, Kraków, Grze 
górzecka 32. 9149

Pow d postukują
Inteligentna pani, dobrze zna jąca  go­
spodarstw o , tiiętmfte poprow adzi dom 
w okolicach Krakowa. Zgłoś z.: Go mieć 
Klafc., Kraików, -„N r. Q089“ .
Która z rodzin pomoże pannie z inteli 
gemciji, z W arszawy. Ofiaruję prow a­
dzenie gospodarstw a i b. dobre gotow a­
nie. wizamian za pom ieszczenie. Łaskawe 
zgioszemia do Gońca Krak., Kraków, 
„N r. 8933".

Sprzedaż nieruchomości
3 morgi ziemi pszenno-buraczanej przy 
szosie asfaltow ej pod Krakowem. P ar­
ce lę  357 sążni, Borek, sprzeda: Grzy­
wacz, Kraków-Podgórze. K alw aryjska 
27. nr. 11. 8915

Poszuk iw an ie  się wzajemne
W szyscy, którzy mogliby udzielić jak ich ­
kolwiek bądź inform acyj o poniżej po­
danych osobach, proszeni są o zgłosze­
nie się  osobiste , bądź też o wiadomości 
listow ne, k tóre kierow ać należy pod 
adresem  firmy R„ A leksandrow icz Sy­
nowie, Fabryczny Skład Papieru, Kra­
ków, Johann-H allerstrasse 1 (Długa): 
Dąbrowska Barbara, la t 32, Rynek S tare 
M iasto, wzgl. W spólna 50; M ichalska  
Wanda, la t 55, Okólnik, wzgl w spólna 
50; Januszewska Irena, Emilii P later, 
wzgl. Wspólna 50; Czerw ińska Zofja, 
la t 30, Przejazd 5; Dąbrowska Aniela 
z dziećmi, la t 43, Koszykowa 48; Glet- 
kler Rajmund, la t 45 i Helena, la t 35, 
Krożana 8; Kawczyńska Anna, la t 34, 
Podkowa Leśna. Główna;. Iwańska Iza­
bella, la t 35, M arszałkow ska 120; Kia 
werówna Zotja, la t 27, Koszykowa 48; 
Kocięckl Jan, la t 54, z rodziną, Idzi­
kow skiego; Kozłow ski Ludwik, la t 54, z 
rodziną, Szustra 48; Kw iatkow ski Jan, 
la t 51, z rodziną, Grzybowska; Majew ­
ski Józet, z rodziną, W spólna; Michnie- 
wicz Wincenty, z żoną, M adalińskiego 
42; Paw łowska Marta, la t 38, K redyto­
wa 6 ; Podolski W acław ,- la t 51, Bracka 
18; Poturalski Józet, z żoną, M arszał­
kow ska 40; Sobolewska Elżbieta, la t 47, 
Kredytowa 6 ; Strosznajder Janusz, z 
żoną Marią, Nowy Świat 2-8; W awrzczak 
Stanisław , z żoną, Barbary 8; Zagórska 
Ewa. la t 30, M okotowska. 80 lk
Dom ańskiego Zdzisława I Aurelego, rok 
u rodzeu ia l908  i 1-910, oraz Paw łow skie­
go Edmunda, ur. 1881, zam. ostatn io  
W arszawa, Solna 9, ew akuow anych z 
E lek to ralnej 7, dnia 7 sierpn ia, poszu­
kuje Domański W itold. Łask. w iadom ość 
proszę sk ierow ać: Kraków, Piłsudskiego 
30, R ejent G ertsm an. Aurelowa z. dzieć­
mi u W itolda. 8634
Zab ie li* Jadwiga z domu Szaniaw ska, 
zam. W arszawa, Nowogrodzka 48, poszu­
kiw ana. K tokolwiekby mógt udzielić w ia­
domości, proszony je s t zw rócić się  pod 
adresem : Kraków, Zielona 14, m. 4, 
Giuslimani. 8635
Hejmeja Stanisław a z 4-le tn ią  córeczką 
zam. w W arszawie, ul. Bugaj 14/11, 
poszukuje żona —  żyije z synem . P ro­
szę łaskaw ie podać wiadom ość: Wie­
liczka, u l. M ietniow sba 19, Szarek Bar­
bara . 8636
M ańkow ska Marja. ,syu Roman, żona 
Alicja, osta tn io  zam. W arszawa-Zoliborz, 
Kossaka 3. proszę o wiadom ość. Kra­
ków. Radziw iltowska 20, M. Śliw ińska. 
Now akow ską Lidję w raz z mężem Edw ar­
dem i 2-letnim  synkiem Dzi-mbusiem, 
zam. W arszaw a, ul. 2uraw ia 16, m. 24, 
poszukuje s io s tra  Eugenia Działklewicz, 
zam. Kraków, Zyblikiewicza 16,* m. 12, 
k tó ra  prosi każdego ktoby w iedział o ich 
losie o łaskaw ą w iadom ość. 8653
Zawiadam iam rodzinę Jana Dryjańskiego 
z W arszawy, że tenże znajduje się w 
Breslau. Adamczykowa, Zakopane, w ilia 
.w S łońcu". 8856

Adamczyka Tadeusza z W arszawy, poszu­
kuje m atka Gorąco prosi o jakąkolw iek 
Wiadomość. Zakopane, Adoraeryko-wie. 
w illa „w  S łońcu". 8658
W arzybok Irena z córką Danutą i Janina 
Kot. Ktokolwiek wiedziałby o ich poby­
cie, proszony je s t o udzielenie inform a­
cji, pod adresem : M arja W óycicka,
-Kraków-Podgórze, ul. Józefińska 33, m. 3 
d la  Zygmuntów Banków, 8657
Diouhy Wacław, W arszawa-Leszno, prosi 
o jakąkolw iek  wiadom ość o żonie swo­
je j Janinę Diouhy i o H elenie Kunew- 
sk ie j, na ad res : Grodzisk Mazow., ul. 
Kilińskiego 5/10, adw. Buczkowski. 
W arszaw ianie. Ktokolwiek wie coś o lo­
sie  Jana Lutostawskieg.o ur. 1875 i 
Wandy Lutosławskiej, ur. 1872, zam. 
w W arszawie, Różana 65 (Mokotów), 
oraz M arji Łozińskiej, nauczycielki, zam. 
W arszawa, M iedziana 3, m. 2, proszony 
je s t  o laska-wa w iadom ość. A leksandra 
Lutosławska. Bieżanów, kolo Krakowa. 
Ktokolw iek wiedziałby o m iejscu  pobytu 
Jadwigi Geppert, ur. 7. VII. 1898, Jana 
Gepperta, ur. 9 IX. 1929, zam. W ar­
szaw a, Orzechowska 3, m. 5, o raz Eu­
geniusza Jelenlewskiego, ur. 31. XII. 
1900, zam. W arszawa, Kopernika 15, ra.
3, proszony Jest o łaskaw ą w iadom ość. 
M arja T um an. Bieżanów, kolo Krakowa. 
Palestrowa M aria  i Żytom irska  Stefania, 
W arszawa, ul. Łowicka, proszę o wiado­
m ość o nich Sędzirn-irowa, Kraków, u!. 
Dwernickiego 4. 8715
Kacprzak Józef, żona Katarzyna, Córka 
Marja, syn Antoni, z-am. w W arszawie, 
Wola, ul. E lekcyjna 4, m. 5, proszę o 
w iadom ość: Czopek Stanlsta-w, Zybli­
kiew icza 5. m 106, Kraków. 8721 
Dżogów Zdzisław ów  i Haezewska Janinę 
z W aw elskiej 60. oraz inż. W iliń sk ich  
Marjanów, Hoża 42. poszukuje M-iączyń- 
ska M arja, Kraków, D ietla 109, m. 4. 
Miączyńską  Janeczkę z W aw elskiej 60, 
Dr. Scidlerów  Henryków z Chmielnej 6, 
W arszaw a, poszukuje M iączyńską M arja, 
Kraków, Dietla 109, m. 4. 8723
Sam son Elżbietę ze Lwowa, poszukuje 
Samson M ikołaj, Kraków, P olizeistr. 24. 
Bolajer Janinę, Janusza —  Janinę, Ste­
fana  Łyczkow skich, Wilcza 54a, m 5; 
W ładysławę Sulkow ską, zam. W arszawa, 
ul. Hoża 28, m, 9. W iadomości k iero ­
w ać; Jędrzejów , ul. Główna 17, do P- 
S tanisław a P ań taka . 8726
Rząśnickiego Piotrusia, 16 m ies., pozo­
staw ionego 1. VIII. br. z teściem  Dr. 
Adolfem Rząśnickim . W arszawa, na ul. 
Lwowskiej 6. poszukuje m atka. Ktoby 
wiedział o jego losie , proszony jest 
kierow ać w iadom ości; Eugenja Rzą­
śnicką, Tsche-nstochau 1, Aleja 3, m. 13, 
u pp. Sam llskich. 8729
Popławską Ludwikę, Szkolna 8; Aleksie- 
jew Władysławę, Zielna 11; Zaborskich 
Lucynę : Jerzego, Żelazna 62, w szyst­
kich z W arszawy, proszą o podanie ad ­
resu : M arysia i S tach Moniak, obecnie 
Kraków, Skaleczna 12. m. 34. 8743
M arkow ską  W ładysławę, ur. 1875 r. z 
W arszawy, ul. F reta  14. poszukuje cór­
ka Helena M arkowska, Grodzisk Maz., 
>ow. Błonie, Gmina Pas, w ieś Izdebno, 
gospodarz Oracki W ładysław . Proszę o 
w iadom ość. 8748

M arja Gliwicowa prosi przyjaciół z War 
szaw y o w iadom ości: Kraków, Szpital 
na 36. '8631
Mgr. Beneszów ź  Ja s ła , Apteka w Rynku, 
poszukuje Jaw orski, Kraków, Biich 4, te- 
te lefęn  163-86. 8608
Sztolcmanówna Eliza, W arszaw a,Noakow- 

skiego 20 26, kto udzieli w iadom ości. 
A dres: Horoszkiewicz, Kraków. Karme­
licka 29, lub . Seren* Fenn‘a 10.
•tto, lub Ottówna, k tó ra  podała że 
Struczak K. je s t w W agram fiber Wibn, 
zechce łaskaw ie podać bliższe w iadtm o- 

,ści: Kraków, ul. św. Tom asza 15, m. 
7, IV. p. M arkuś Andrzej. 8731
Zakrzewscy Mgr. Adam i Regina (dzie­
ci: Teresa i Janusz), W arszawa, Po­
znańska 11) proszę o wiadomość o nich; 
Zakrzew ski, Kraków, Brzozowa 4, m. 7. 
Bratro Jagusia, la t 15, zam. w W ar­
szawie u wuja Jana Diirra, prof. gimn. —  
Żol-iborz, M ickiewicza 29. Jeśli k toś z 
W arszawiaków  wie o losie Jagusi, lub 
je j w uja, proszę łaskaw ie dać znać na 
ad re s : S tefanja Dębowska, N iepołomice, 
ul. Kościuszki 61-3, pow. Bochnia. 
Mężnlccy Maria i Witold, zam. w War 
szaw ie, ul. Moniuszki 6, m. 5. Jeśliby 
kitoś z W arszawiaków  w iedział o ich lo ­
sie, proszę zawiadom ić: Różę Hausero 
wą, Kraików, Adolf-Hitler-Platz 19, Bank 
Handlowy. 8756
Oppman Wanda, —  Ignatowscy Marja, 
Bogdan, Hanna, Krystyna, W arszawa, ul. 
Moniuszki 2A. — . M orawieoka M arja, 
Złota 63; W ięckowscy Jadwiga i W łady­
sław, Racław icka 6 ; Karpińska Natalja, 
Piusa XI. 62; Keller Helena, Jente M a ­
rja z dziećmi Radość, Reymonta 4. 
Kioby w iedział o losie zam. w W arsza­
wie, uprzejm ie proszę o w iadom ość: 
W iśniewska W anda, Wolbrom, Rynek 29. 
Stoklosównę Kazimierę, zam.. w War 
szaw ie, ul. Radom ska 20, poszukuje ro ­
dzina. Wiadomość o n ie j proszę podać 
p o d 'a d re se m : Stoklosow ie, Lipnica Mu­
row ana, p. Bochnia, lub W ójcikowie, 
Kraków, K rowoderska 39, m. 10. 8765
Puzon Emllja, la t 11 z Dębicy, poszu­
kuje rodziny, zgłosić s ię  proszę do 

p. M ichalskiej, Kraków, Kalw-aryjska 14, 
m. 14, między godz. 8— 12. 8770
Chodkiew icztwę Faustynę I ła zow ską  
Zofję, zam. Wa-rszawa-Bie-lany, ul. Li­
sow ska 43. poszukuje Anna Prószyń­
sk a , zam. Kraków, ul. W arszawska 1/15. 
Lubińsk i Stefan,, m atka i dziecko są w 
Kielcach ul. P io trkow ska 218. N adle­
śnictw o. Poszukuję Zygmunta i Kazimie­
rza Lubińskich oraz kis. p ra ła ta  de Vil!e. 
Irena Marci-nlakowa razem  ew akuo­
wana. poszukuje m ęża. 8775
S ław ińscy Jadw iga i Kazimierz proszą 
gorąco o jaknajszybszy przyjazd do Dzia­
łoszyc (pow. Miechów) Rodziców, oraz 
w szystkich krew nych, przyjació ł i zna­
jom ych z W arszawy. 8784
Chołoniewski M ieczysław, W arszawa, ul. 
Szpitalna 4, Gruiew ska Wanda, Mazo­
wiecka 4, W siń lkow ska Zotja, Olean­
drów 9. O wiadom ość p rosi Jastrzębska, 
Kraków, Retoryka 1, m. 14. 8786
Janecki Stanisław  Janusz, zdrów, obecnie 
Kraków, Karm elicka 55, m. 8, poszu­
kuje o jca  M ichała, osta tn io  W arszawa, 
Jerozolim skie 71, oraz sio s trę  M ałgo­
rza tę , Praga, W aszyngtona 59. 8793
0  Bernadzklej Irenie, oraz Radlukowej 
Sławie, W arszawa-Żoliborz, jak iekolw iek  
wiadom ości podać prosim y r.a ad res: 
Dr. Zofja Gorezyna, szpital, poczta Koń­
skie, Dystr. Raiiom, dla inżyniera. 
W esołow ski Tadeusz, a r ty sta  tea trów  
w arszaw skich , poszukiw any przez rodzi­
nę. P roszę o Inform acje. Kraków, Le­
lew ela 5, w godz. 10— 13. Nagll-cki. 
Św ięcickiego Antęnlego z żoną, z So­
kala, prosi o w iadom ość: W ojtowicz 
Wilhelm, Miechów, ul. Szpitalna 15. 
Szpringwaldów  i córkę ich Reginę Stall- 
mach z córką Urszulą poszukuję, za­
m ieszkałych M iędzylesie pod W arszaw ą, 
ul. P ierackiego 19. Łaskaw ą wiadom ość 
k ierow ać: S tefan S tallm ach, Kraków, ul. 
Długosza 12, m 10. 8802
Nebli Otto. Ktokolw iekby w iedział o 

m iejscu pobytu, zam. W arszawa Al. 
N iepodległości 129, biuro Widok 12, Firma 
C hrostow sk', proszony o zawiadom ienie. 
K aczkow ska, Kraków, G arbarska 6, m. 4. 
Ktoby w iedział coś o losie mego b ra ta  
Adolfa Tericha i jego córki Krystyny, 
zam. W arszawa, Hoża 27, lub o sta tn io  
Podkowa-Leśna, proszony je s t gorąco o 
w iadom ość. E. K owalska, Kraków, ul. 
W arszaw ska 16. 8940
Braunek M arje la t 70, nauczycielkę ję ­
zyków. W arszawa, ul. Wilcza 67a, Zbi­
gniewa Ossowskiego, la t 35, urzędnika 
adw okackiego, ul. 6-go sierpnia 21, po­
szukuję. W iadomość: pod: Dr. Sas-Za- 
lozieck-i, M iejski Urząd W yżywienia, Kra­
ków, PI. M atejki 11. 8806
M atuszyńscy z Jas ia , Mały Rynek i 
W iorzchoslaw scy z Trzcinicy, ktoby wie­
dział o losie tych rodzin, proszę o w ia­
dom ość: Bettow ska. Kraków, S tarow iśl­
na 38, I. p. 8807
Głodową Helenę z Kołaczyc, okolica Ja ­
s ła , poszukuję W iadomości proszę k ie­
row ać: S tanisław a Drużkaw iecka, Kra­
ków, Wielopole 13, ofic. m. 16. 8814
W ożniak Annę i Józefę z Kołaczyc (okoli­
ca Jas ła), poszukuję. W iadomości proszę 
k ierow ać: Kraków, Grzegórzecka 66,
Drygatowie. 8815
Bakal z Żoliborza, Zbigniew Issa lsk i, la t 
11, zam ieszkały tam że. Marja Rożankow- 
ska  z intro liga torn i C ep ła  6, wszyscy 
z W arszawy, poszukiw ani. W iadomość: 
Ciejko-Chmielewska, dla G noińskiej, 
Kraków, Urzędnicza 14. 8816
W asilew skich Romualda, Amelję, Jadw i­
gę, Henryka, Aurelję z W arszawy, Moko­
tow ska 57 Haraźnych M ieczyslawow- 
stwa, Jerzego, M ochnackiego 17, Budzyń­
ską  Halinę, Targowa 15. Nartow ską Jó­
zefa, W Uejszys Janinę, Krucza 42 , M a ­
riańską  Antoninę, K siążęca 10, Szecln- 
ską Marję, M arszałkow ska 31, poszukuje
1 o wiadom ości prosi M istelska M arja, 
Kraków. Zyblikiewicza 10. 8818
Dr. Kulak Jan, prof. gim n. z W arszawy, 
zam ieszkał Kraków. BeTka Joselew icza 
20', u p. Strużyka Lucyna, Terenia, 
Basia — przyjeżdżajcie  tu ta j. 8820 
Kalinow skiego Henryka z W arszaw y, ul. 
Płocka 27, nr. 6, Oraczewskiego W łady­
sława, Odolany 13, osta tn io  będącego 
w K iarysew ie, ktokolw iek wie o ich lo­
sie , proszę o pow iadom ienie: Kalinow­
ska , Kraków. Adolf H itler-P latz 22, m. 9. 
Kalinow ska Zofja z W arszawy, ul. PloCka 
27, m. 6, Oraczewska Hanka, Odolany 13, 
zna jdu ją  się  w Krakowie, Adolf H itler- 
P latz 22, m. 9. Poszukują rodzinę i zna­
jom ych. 8822
Kostecka Aldona, Kraków, Polna 26, — 
uprasza o podanie wiadom ości za wy­
nagrodzeniem  o rodzinie, Bolesław ie i 
Halinie Kosteckich, W arszawa, Cicha 1. 
Mazurkiew icz W ładysław, zam. W arsza­
wa. Czeska 22. poszukiwany przez żonę. 
Korespondencje k o ro w ać : Skierniew ice, 
kiosk „A tla s" , Żukowski. 8828
Sa lsk iego  Jana z żoną i teściow ą, zam. 
W arszawa, Ttomackie 7, poszukuje Sta- , 
nislaw  W ilken, zam. Skierniew ice, ul. 
Senatorska l. 8827
Długołęcką Stanisławę, ur. 28. I. 1922, 
Długołęcką Krystynę, ur. J7. XII. 1923, 
poszukuje Antoni D ługołęcki, Skiern ie­
w ice. ui. P io trkow ska 4. 8826
W iśniow ską-M U ller EmIIJe i Gzylewską 
Janinę, zam ieszkałe w W arszawie, ul. 
Piusa XI. 68 u P Buszyńskich. poszu­
kuje Milller Zygmunt i prosi gorąco o 
kierow anie wiadom ości na ręce  P. Mgr. 
Szymeczko Józely, Kraków, u l. Konfe- 
denacka 14. 8837

Edwardczyk W iktorję i Kujaciftskiego
Edwarda z W arszawy, ul. Smulikowskie­
go 11, poszukuje Antoni Długołęcki, 
Skierniew ice, ul. Piotrkow ska 4. 
•rllkow ska  Stanisława, zam. W arszawa, 
Kapucyńska 5, prosi o wiadom ość mąż. 
Korespondencje k ierow ać: Skierniew ice, 
kiosk „A tla s" , Żykowslęi. 8828
Bączek Stanisława, zam. W arszaw a, Ło­
tew ska 15, z córką Jo lan tą, la t 3, prosi
0 wiadom ość mąż. K orespondencje k ie­
row ać: Skierniew ice, kiosk „ A tla s" , 
Żukowski. 8829
Zajda Józef z rodziną, zam ieszkali W ar­
szaw a, ul. Śniadeckich 23, poszukiw ani. 
Jakąkolw iek wiadom ość proszę k iero­
wać: Russocka S tefanja, Slotwina-Brze- 
sko, Poste-R estante. - 8833
Beczkowicz Stanisław  Antoni Stefan i Ja ­
nina Beczkowiczowie, W arszawa, ul. 
Zielna 24, m. 8. proszę o jakąkolw iek  
wiadom ość o nich, na ad res: M arja 
Gulińska, K raków-Bronowice, ul. Wspól­
na 380. Ogrody M iejskie. 8843
Sosnkow sk i Andrzej. Kto z pracow ników  
Elektrow ni W arszaw skiej wie coś o lo­
sach inż. Andrzeja Sosnkowskiego. proszę 
zawiadom ić m atkę H elenę, Sosnkow ską, 
Pilica Zamek, przez W olbrom. 8846 
Bogdanowicza Tadeusza z „Chóru D ana"
1 jego żony z córką B arbarą, zam ieszka- 
łych w Warszawie., Wilcza 20. Ktoby 
wiedział o ich obecnym pobycie, proszo­
ny o wiadom ość: Bogdanowicz, Kraków, 
ul. Długa 29, m. 6. 8849
W ilde Jadwiga, Laskow a Nowa, kolo Li­
m anowej, poszukuje m ęża. W arszawa, 
Szpitalna 3. 8850
Mellibruda Teofil poszukuje sw ej żony 
Janiny z Nęwicklch z synkiem Jerzykiem, 
zam. tym czasow o: W arszawa, Twarda 
23, m. 12, lub F alenica, u l. W esoła 19; 
brata  swego Józefa Mellibrude z żoną 
W ładysława, zam. w R em bertow ie: Wia- 
dyslawa M lrio lka  z żoną M arją z No­
wickich, zam. W arszawa. Tw arda 23/12. 
Ktoby cośkolw iek w iedział o ich losie, 
proszony je s t najuprzejm iej o w iado­
m ość: M ellibruda, Kraków, F ila recka
5, m. 4. 8928
Zakrzew ski Stanisław  z W arszawy, ul. 
Cicha 3, z córką Leokadią, zam ieszkuje 
obecnie: Zakopane-Bystre Nr. 2673, n p. 
Torw ińskiej. 8934
M ałachow skiej Janiny zam ieszkałej o s ta ­
tnio w W arszawie, przy ul. S to-Jańskiej 
15, poszukuje s io s tra . K tokolwiek m ógł­
by udzielić inform acyj. proszony je s t 
gorąco o nadesłanie ich pod Adresem: 
M ałachowska Lucyna, Dobczyce pod K ra­
kowem, pow. Myślenice, ul. Jana Kazi­
mierza Nr. 8. 8935
Dębska Stanisława z mężem i śynem, 
zam. W arszawa, ul. M arszałkow ska 140, 
m. 8,Gasparska Ela z synem, W arszawa, 
Korzeniowskiego 9, ni. 2. Łap ińska  Sta­
nisława, z synkiem , W arszawa Ursy­
now ska 16, ra. 1. Proszę w iadom ości 
k ierow ać: Drzewiecka, Kraków, Micha­
łow skiego 1, m. 6. 8936
W iśniewscy, W arszawa Hoża 37, Nowa­
kowska Antonina I Biafobrzeski Leopold, 
ul. Lisow ska 46, Szulc»wa Helena z cór­
kam i. Złota 39, L ipska Kazimiera i W ol­
ska Agata, ul. Topiel, Puchalscy, ul. No- 
akow skiego. W aligórska  Stanisława, ul. 
Dworska 46, poszukiw ani. Prosi o w iado­
mość o nich Zofja W odniacka, Kraków, 
Szpitalna 36, m. 9. 8437
Ryszarda Górkę, zam. W arszawa, Aleja 
na Skarpie 67, Alfonsa Górkę, zam. W ar­
szaw a, ul. Dynaszy 10. Ktoby miał w ia­
domość o wymienionych proszony gorą­
co przez s tro skaną m atkę o zgłoszenie 
się , ul. św . Jana 13, m. 2, Kraków —  
Górka. 894 2 ’
W iszniew skiego Jerzego Adama, ur. 8. II. 
1921. W acława Ciepielewsklego, ur. 12.
II. 1909 i Jana Lasotę, ur. 29. IV. 1903, 
zam ieszkałych w W arszawie, poszukuje 
Irena W iszniew ska, M ilanówek 12 (War- 
szaw a, Szkolna 14), albo M atylda Wi­
szniew ska, Kraków, Lubicz 12, ra. 8. 

Baltaziuk Anna, ur. w Częstochowie, wy­
słana z transportem  z Tarnowa dnia 25. 
VII. 1944 r, Ktoby w iedział gdzie zo­
s ta ł ów tran sp o rt skierow any, proszony 
jest uprzejm ie o pow iadom ienie: T ar­
nów, Plac K atedralny, R. G. 0 ., lub 
Tarnów, ul. K autoria 14, m. 2. 8945
Praczyńska W iśka, k tó ra  zo sta ła  w ysiana 
transportem  z Tarnowa, dnia 25. VII. 
1944 r . Jej rodzinę zam ieszkałą w K ra­
kowie proszę o podanie swego adresu . 
M. Burzawa, Tarnów, u l. K autoria 14/2. 
Jakubowscy. W arszawa, ul. Mokotowska 
25. m. 7. .W acław  Jadwiga z dziećmi i 
Teodora Chewtówna, ktoby w iedział o 
ich m iejscu pobytu, proszony je s t o za­
w iadom ienie: Jakubow ska, Kraków, ul. 
Blich 3. m. 15. S949
Porębskiego Kazimierza i żonę Zotje —  
lam . Warsizawa-Grochów, Porębską Marlę
i córikę Janinę —  zam. Warszayya-Żoli- 
borz, Kaniowska 15. W iadom ość: Loos 
Tadeusz. Kraików-Dąbie, M iedziana 42, 
Markiew icz Antoni i Zofia z W arszawy, 
S enato rska 29, oraz Markiew icz Zuzanna 
z córką Lid ją, z W arszawy-Grochów, Ko- 
b ie lska 1! — poszuk iw an i Zawiadomić: 
Grybów. Gorlicka 189, M arkiewicz Józef. 
Prof. Cholewę Stanisław a z m atką Józefą, 
zam ieszkałych w Sulejówku pod W arsza­
wą, poszukuję. Gdyby ktoś w iedział o 
ich obecnym m iejscu pobytu, proszony 
je s t uprzejm ie o w iadom ość: Dębska, 
Kraków. W arszawska 1. m. 14a. 
Jakubowski Bolesław, Jakubowska Jani­
na, Olszewska Helena, Filtrow a 75, Wio- 
dzimiorz I Anna Rutkowscy. Mazowiecka 
4 -— ktokolw iek wie gdzie przebyw ają 
lub może u ła tw ić przyjazd do Krakowa, 
za w ynagrodzeniem , prosi Halina Rutkow ­
ska, Kraków. Skrzyneckiego 4, m. 18. 
Jakubow ski Bolesław, W arszawa, F iltro ­
wa 75. P rzyjeżdżaj ta tu s iu  jaknajpTę- 
d w i, czekamy zaniepokojeni. Halina 
Rutkow ska, Kraków, Skrzyneckiego 4, 
m. 18. , 8957
Kulczyckiej Olgi, zam W arszawa, F il­
trow a 62, poszukuję. Powiadomić p rosi 
Kulczycka, Kraków, D ietla 85. m. 6. 
M ajew skich rodzinę, zam l W arszaw a, 
Lwowska 15; Chodorowską Stefanię, 
zam. W arszawa, u!. W ronia, poszukują 
Szczęśni, Kraków, Dietla 85. 8959
Dlużewską Jadwigę, zam. przy ulicy 
P ańskiej 27 w W arszaw ie, poszukuje 
m atka; ktoby m iał jakiekolw iek w iado­
mości proszę k ierow ać: Szydłowiec,
ul. 1 Maja 29 —  Józefa Barszcz. 8961 
Crettl M arię  1 córki z W arszawy, po­
szukuje mąż, pan ią  z Grandenz, k tóra 
się już zg łaszała , proszę je j adres w 
Krakowie, p ro s ię  inne osoby o w iado­
mość poszukiw anych. Kraków, ul. Kur­
kowa 3, m. 4. — Para. 8962
Poszukule s ió s tr: Grzymalowskiej M ar­
ty i m ęża Jerzego, sio stry  Głębockiej 
Izy, męża Józefa z W arszawy, u l . ' Sę­
dziowska 11 W iadomość proszę k ie ro ­
wać pod adresem : Częstochow a, Hut- 
gasse 15. m. 6. — Lubieolecka. 8973 ’ 
RBsner Józef, Bienlewski ..Justyn, W ńi- 
cik Edward, M alinow sk i Leon uchodź­
cy z W arszawy, są  w W iedniu 56/6, 
Webgar.se 37 i poszukują swych rodzin. 
Kto wie coś o losie następu jących  osób: 
Jaw ornicki Antoni i Radziszew ska He­
lena, M yśliwiecka 16; Radziszewska 
Marja, A lberta 9, m. 4 : Geislerowa
Aniela. Leszno 24, m 126; Lechowska 
Józefa, Żoliborz, wszyscy z Warszawy, 
proszony fest o w :adóm ość pod a d re ­
sem : Óffm ański Ryszard, Skata k.
Ojcowa. 8977
Pacanów A p t e k a  Zofja Majewska,
Lucjan Jackowski, Breslau, ad res : Inż. 
B uttner, Kraków, św . Teresy  10/6.

Kirsch Wanda i Karol; W aszkiew icz Lud­
w ik z  W arszawy, ul. Leszczyńska 7a, 
poszukiw ani przez Zofję S., po adre­
sem : Końskie. Nowy Świat 3 u p, Szu- 
kalskich. 8992
Ciechacińska Krystyna z W arszawy, ul. 
Paiwia 6-3, m. Ii25, szuka ją  Kowalowie, 
Kraków, Poselska 9, m . 10. 9*10
Bujaklewicz Stanisław a z synem  Bogda­
nem, zam. W arszawa, ul. Czackiego 14, 
m. 33. O jakąkolw iek  wiadom ość prosi 
■ ąż  Józef lu jak iew icz , Kraków, ul. 
Czarnowiejska 19, m. 9. 9012
Kobryn Michał, W spólna 6 7 ; Szczybal- 
sk i Zdzisław, W. E. W itkowscy, Wilcza 
10. z W arszawy, są  poszukiw ani przez 
Szczyibaiską Jan inę , Kraków, Dietla 69, 
m. 5. Ktokolwiek wiedziałby o ich losie, 
je st gorąco proszony o w iadom ość. 
Krasow ska W ładysława, zam . W arsza­
wa, ul. Czerniakowska 106, m. 25. 0 
jak iekolw iek  w iadom ości p rosi mąż 
W ładysław K rasowski, Kraków, ul. Pi- 
janska 9, II p. Firm a „O stdeutsche 
Chemische W erke” . 9015
Sokołow ski Zdzisław, W arszawa-Leszno, 
przebyw a obecnie Rottwei! a/N. H inter- 
p rad iger Lager 2il, poszukuje żony 
Wandy, ur. Klawe, s io s try  Wandy, 
m atki Zenobjl, o jca  Wacława, o raz 
Iwony Rauboskiej. Ewent. in form acje 
proszę kierow ać rów nież: M. Bator, 
Kraków, S taszica u l,  m. 9. 9016
Stamfesta Tadeusza z żoną, zam. w 
W arszawie, ul. Wspólna 15, poszukuje 
b ra t. K tokolwiekby w iedział coś o ich 
losie , proszony je s t gorąco o pow iado­
m ienie S tam fest, Kraków, S tarow :ślna 
43. m . 20. 9021
Skowron W ładysław, Jędrzejewska Leo- 
kadja, Markow icz Marta, z W arszawy, 
Czerniakow ska 199, poszukiw ani przez 
W erę Sk., Kraków, ul. Lore tańska 8, 
m. 12 u p. Góreckich. 8991
Inż. M ieczysław  Falęeki, W arszaw a, ul. 
W spólna 7, m. 9, proszę usiln ie  o w ia­
domość o nim Dr. Rayska, Kraków, ul. 
S to la rska  7. m. 8, II. p. 8996
Kowalew  Walentyna, Zakopane ul. Oj­
czysta „Z arzecze", poszukuje Pelagje, 
Anastazję, M ikołaja, Borysa, Jana K o ­
walew, zam. w W arsizawie-Praga, ul. 
Iga liska 20, m. 9, oraz Aleksandrę i Szy ­
mona Fiedorek, zam. ul. Kobielska 
64, m. 9. 8997
Prot. Janusza Groszkow skicgo i Mgr. 
Potujkisa Piotra z W arszawy,, poszu­
kuje D. Jan Leńko, Kraków, Zielona 17. 
Krupiewscy z W arszawy, Karowa 4, po­
szukują synów. W iadomość: Krupiew- 
ska, Kraków, Łobzowska 47, m. 2, 
Maryjow skiego Janusza, 1. 15, Maryjow- 
skiej Danuty 1. 7. Zatorskiej Marjl i. 60, 
Zathey Franciszki I. 61, Anny Łopatto, 
zam. W arszawa, Sadyba-Czerniaków, ua. 
Podhalańska 13. 9003
Józef M iodawski, obecnie zam. w K ra­
kowie, Czerwony Prądnik, folw ark 00 . 
Dominikanów, poszukuje sw ej żony Ire ­
ny i dzieci: syna Leszka, la ł 12, córki 
Wiesławy, la t 7, o s ta tn io  zam. w War- 
szaw ie-Targów ek, u l. Dalanowska 23, 
sziw agierti Haliny Nuszkiewicz, te śc ia  
Walentego Dujko, zam. w W arszawie, 
Dalaoowska'23. P onadto: Marcina, Lu- 
cjanny i Barbary Wodeików, zam. w 
W arszawie. Lwowska 12, Kuleszów, 
W arszawa, Hoża45. K tokolwiek w iedział­
by o ich losie , proszony je s t o pow iado­
mienie pod powyższym adresem . 9007 
Leżajsk —  Tolek Szegda, zgłoś się w 
Krynicy —  P le b a u ja . ' 9008
Furuhielmowa Ludwina (Nusia) z Wa­
silew skich, żoną inżyniera z synem Gust- 
kiem, zam. W arszawa, Rakowicka 45, 
m. 27, poszukiw ana, przez m atkę Pau- 
linę W asilew ska, Kraków, Skwerowa 
35, m. 3. 9023
Gehlówna S tefan ja, zam. w W arszawie, 
u!. Krucza G3; Antoni Kobyliński, ul. 
No akow skiego. Jerzy Grabowski, ul. Fil­
trow a 68. Ktoby w iedział cokolwiek o 
ich obecnym pobycie, proszony je s t n a j­
uprzejm iej o w iadom ość: Kraków, ul. 
F elicjanek  3, m. 6. J. Wysocki. 9026 
Chamcowa Jadwiga, W arszawa, M arszał­
kow ska 9; Janina Gnlasińska tandsber- 
gerowa, Chłodna 5. Kto zna ich obecne 
m iejsce pobytu, proszony je s t o w iado­
m ość: Ida W ysocka, W róblowice, poczta 
Swoszowice pow iat Kraków. 9027 
Szancerową Zofję i Jana, Warsizawa-Zo- 
liborz, M ickiewicza 34, Zim owskiego 
M ieczysław a z żoną Jadw igą i dziećmi, 
S:'emna 19, poszukuje rodzina. W iado­
mość łaskaw ie sk ierow ać: Danecka Arna- 
1-ja , Kraków, św. King: 3. 9030
Dąbrowski Henryk, W arszawa. Eiekfo- 
ra la a  53, o w iadom ości i przyjazd p ro ­
simy, jesteśm y wszyscy pięcioro Mości- 
ce, oraz inż. Dąbrowski S tefan z żoną, 
Aleja na  S karpie 67, o wiadom ości p ro ­
szą D ąbrowscy, pod adresem : 1. Hara- 
sow ska, Kraków, św. S ebastjana  18. 
Cieślewskl Tadeusz, o jc iec  i syn, z W ar­
szawy, Dobra 90, kio wie o ich losie, 
proszony o w iadom ość: Kraków, Miko­
ła jsk a  9, m. 6, Związek Handlowy —  
W arzecha. '9032
Gawrysia Andrzeja, zam. w W arszawie, 
ul. Czerniakow ska 15fł u p. TeM Pace- 
wicz. Ktokolwiek wiedziałby o , jego po­
bycie, prószony je s t  o łaskaw ą w iado­
m ość pod adresem : S tefan ja Gawryś, 
Stryszów , kolo K aiw arji Nr. 199 . 90 33 
Misio Helena, zam. w W arszawie-M oko- 
tów, ul. Puław ska 107, m. 7. poszuki­
w ana je s t przez Antoniego B. K tokol­
wiek wiedziałby o  je j losie , proszony 
je s t o podanie w iadom ości: Kraków, 
ul. św. W awrzyńca 20, m. 10, Gąsto- 
fowa Jadw iga. 9036
Kurow scy Helena, Danuta i Stanisław, 
zam. W arsizawa-M ototów, Grażyny 7, 
proszeni o w iadom ość, tuto przyjazd: 

bó larja  Szajdhkow ska, Kraków, u lica 
Grodtska 12. 9037
Szybek Helenę, W arszawa, Czerniakow ­
sk a  208, Keller Annę, M okotowska 58, 
po-szukuje: Szybek Bogusław, Kraków, 
W estring (Podwale) 47. 9040
N oslńscy Stanisław a i Bronisław  z cór­
kami z Warszawy, pos.zukiu/ją Tadeusza 
W oźniaka i Zygmunta Pasiorowskiego, 
oraz dalszej rodziny i znajom ych. Znaj­
dujemy s ię  w Końskich, Piotrkow ska 33. 
Ludw ik Spiess zaw iadam ia krew nych i 
znajom ych, że znajduje s ię  w Krakowie, 
Skład Fabryczny f. L. Spiess i Syn, So­
bieskiego 5. Prosi o wiadom ość o żonie 
p. Janinie Spiessowej, o s io s trze  p. Ja­
dwidze Kozłowskiej, oraz  o swych 
w spółpracow nikach. 9043
Kow alsk i Marjan poszukuje swoich ro ­
dziców Stanisław a i Stanisławę, oraz 
b ra ta  Ryszarda, zam. w W arszawie, ul. 
Chmielna 102. Kto coś wie o miejscu 
ich pobytu, proszony je s t uprzejm ie o 
podanie wiadom ości pod adres: Kraków 
ul. Grodzka 48 (F-ma J. Meinl) M. Ko­
w alski, ew entualn ie Piotrków  Tryb., ul. 
Jerozolim ska 12. m. 19, p. H. Wyczól- 
kow ska. 9044
Brochocka Irena z córką Jadwigą 1 śy­
nem Andrzejem, zam. Praga, uf. Kono­
packa 8, m. 14. Ktokolwieby coś w ie­
dział o m iejscu ich pobytu, proszony 
je s t  o w iadom ość. W ieliczka, Grunwaldz­
ka S. Brochocki. 9045
Ktoby w iedział o rodzinie Mazurków, 
zam. częściowo W arszaw a, u l. H rub.e- 
sznWska 7 i częściowo W arszawa, Mło­
ciny, proszony je s t o podanie w iadom o­
ści: Kraków, ul. Grodzka 9. Ccntro- 
komis. 9052
Kabatówna Jadwiga, zam. o s ta tn io  W ar­
szaw a, Tw arda 51, m. 6, poszukuje i 
p rosi o jakąkolw iek  w iadom ość: Cicha- 
lew ska, Kraków, D ietla 49 , m. 22.

Edward Otto, w .  1308 we Lwowi%
zam. w W arszawie. Ktoby w iedział •  
m iejscu pobytu, proszony je s t  o wiado­
mość d la T. H oraka, na a d re s : Kraków, 
św. Agnieszki 2, m. 18. 9059
W alentynowiczów z Ostrowia Mazowiec* 
k iegę, oraz z  W arszawy, Halinę Walen­
tynowicz, Ztota 40 i  Olownlaków, -Szu* 
s tra  43, poszukuje i prosi o jakąkol­
w iek w iadom ość: W alentynowicz Witold. 
Kraków, Zam ojskiego 32, m. 3, u P- 
G óralik. 9070
Kubis Edmund, zam. o sta tn io  Warsiza- 
wa-Żoliberz, K rasińskiego 16, m. 166, 
ktokolw iek m a w iadom ość, proszę na 
ad res : Kubis, Kraków, D ietla 49, m. 22. 
Ksiądz Józef Oleksy, zam. W arszawa, 
Lipowa 14 i Józefa ćw ii, ram . Krakow­
skie Przedm ieście 4 , m. 30, poszuki­
w ani s ą  przez Zofję Cwil. Kto mógłby 
udzielić ja k  lej ko lwiej! w iadom ości, pro­
szony je s t  gorąco o zgłoszenie pod ad­
re s : Cwil Zofja, u  p. Paw łow skich, 
Kraków, Skaleczna 12, m . 42 . 9072
Kalbarczyk Jerzy, la t 16, z W arszaw y. 
T a trzańska  8, zaginął 21 sierpn ia. 
Miał 3 blizny na czole. Widziany był 
w W arszawie, Rakow icka 19 w Zakła­
dzie „D obroczynność". O każdą wiado­
m ość o zaginionym  prosi W ojciecll 
Trzciński!, Nowy Sącz, Rynek 13. 
Hryckiew icz Natalja i W acław, zam . 
W arszawa, u l. św. Teresy 2, m. 3. Kto­
kolwiek w ; i  o ich losie , proszę uprzej­
mie o w iadom ości: Kraków, cukierni}* 
„B om boniera", A dolf-H itler-Platz 4 7 , 
Kraków, —  P asro tow a Jan ina . 9076 
Rania Żółcińska, ur. 8. IX. 1922, zam . 
o s ta tn io  w W arszawie. Schuchstr. 28. 
W idziano ją  z początkiem  sierpn ia  n a  
s tac ji Radom. Kto z Szan. Czytelń, poda 
b liżcze szczegóły, albo obecny ad res , 
gorąco proszony je s t  zaw iadom ić: M. 
NOwak, Kraków, Rękaw ka 33. 9077
Ruszczyńskl Stanisław , poszukuje żoną ' 
Janinę i córki Magdalenę i Joannę n 
R akow ieckiej 41, W arszaw a, przebywam 
Pilica, Zamek, poczta Wolbrom. 9078 
Marja M ille r z rodziną —  Żoliborz, K ra­
sińskiego 16, Hilarego Jabtkowskiego *  
synem Andrzejem, Janinę Kow alik —  
Żoliborz], K rasińskiego 18, poszukuje 
rodzina. Zofja G rochot, Kraków, R ej­
tana 12. 9081
Kosińsk i A leksander, Kraków, F lo rjań- 
ska 51 (W ęgloblok), poszukuje iswej sio ­
s try  Eugenji Drzewieckiej wraz z có rką  
Marją, osta tn io  zam. w W arszawie, u l. 
Kalisikia 17, m. 8. Ktokolwiek z W ar­
szaw ian wiedziałby o (osie poszukiw a­
nych, zechce łaskaw ie powiadom ić j, w. 
Dr. Zagórow ski Zygmunt, W arszawa, ul.: 
6 Sierpnia lis, m. 7, Zagórow ska Jadw i­
ga, W arszawa, W spólna 54a, m. 13. 
Proszę o w iadom ość o nich: Kraków, 
Florijańska 51, firm a W ęgloblok. 9109 
Poszukuje rodziny m ojej z W arszaw y: 
Witold, Danuta Jesko, zam. W arszaw a, 
Saska Kępa, Lipska 30; Józef, Halina, 
W ojciech z dziećmi Hania i Wojciech 
Jeskb, Saska Kępa, E fsterska 5; Roza- 
Ija, Tadeusz, Bogdan Palacz, zam. m a ją ­
tek Falenty, S taoja Raszyn. K tokolw iek 
w iedziałby o ich m iejscu  pobytu, p ro ­
szony je s t o łaskaw e zaw iadom ienie 
pod ad resem : Irena Łysińska, Kraków- 
Podgórze, św. Kingi U ,  m. 4. 806k
Poszukuję rodziny m ojej z W arszawy: 
Józef Kafużny, Lucja W ybrańska, eam . 
W arszawa, Radna 9; Jadwiga Starosto- 
wa, Witold, Marja Szym ańscy, A lina  1 
Elżunia F lisiukowa, zam. W arszaw a, Al. 
N iepodległości 1130. K tokolw iek w ie­
działby o ich m iejscu pobytu, proszony 
je st o łaskaw e zaw iadom ienie pod ad­
resem : Irena Łysińska, K raków-Podgń- 
rze, św. Kingi lii, m. 4. 8051C
Jurklowiczowej Kornelji, je j syna A n ­
drzeja, zam. w W arszawie, ul. Andrze­
jew ska 6; Jadwigi Jurkiewiczowe|, je j 
syna Gedeona, zam. W arszawa, ul. Bia- 
lobrzeska 40a, poszukuję, proszę u- 
przejm ie pow iadom ić: Feldpost S teftin  
0. T. Lager, G etreidespieicher 8, An­
drzej S tanisław  Zawadzki. 9106

Matrym onialne
Kulturalna, elegancka, n iezależna, w yso­
ka, wesoła brunetka la t 40 (wyższe s tu - 
dja , w łasne m ieszkanie), poszukuje p a ­
na kulturalnego, o podobnych w alorach . 
Cel m atrym . ZgŁ: Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 8406“ .

Noclegi
Noclegi in te ligencji: Kraków, Radziw il- 
low ska 14, m. 2. , 7272
Noclegi: Kraków, S tarow iślna 52, m. 13. 
Noclegi przyjezdnym. Kraków, św. Se­
bastian a  34, m. 2 7259
Noclegi: Kraków, F lo rjań ska  3, m. 8. 
Noclegi: Kraków, Szew ska 7 , m. 7. 
Noclegi: Kraków. Grodzka 59, m. 12.

Różne
Pluskwy, oraz  w szelkie robactw o w raz
z zarodkam i, tępi radykaln ie  gaz „ B F " , 
oraz odszczurzanie przeprow adza dezyn­
fekcja „A zot”  —  Kraków, D ietla 19/7, 
te l. 183-31. Tarnów, W ałowa 3. 
Odplnskwianie, dezynfekcje m ieszkań, 
budynków, „G azochem ja", Kraków, Pi- 
ja rsk a  19 7398
Obrazy s ta re , zniszczone, bez podpisu, 
m alarstw o zagraniczne, po lsk ie .przy­
nieść do fachow ej, bezpłatnej oceny : 
Kraków, Łobzowska 6. Salon obrazów . 
Kalosze, śniegow ce, opony row erow e 
w ulkanizuje, Kraków, Wolni ca 13, m. 15. 
Przeprowadzki oraz w szelkie roboty koń. 
mi, plafonem , wozem, lub bryczką, wy­
konuję solidnie i tan io . Kraków, ul. św. 
S tanisław a 6, m. 3. 8483
Zaginął w śródm ieściu  l ‘/i roczny fox. 
Czarny grzbiet, po^atem  jas.no-brązowy, 
45 om w ysoki, na p ie rsi 8 cm biały p as . 
Ponieważ je s t  to p ies służbowy, p ro si 
się o zw rot za wysokim w ynagrodze­
niem u dozorcy domu Kraków, F ust- 
gasse 6a. 8667
Przyjmuję sw etry do wykonania ręcz­
nej roboty w każdy w torek , od 9— 13. 
Kraków, Poselska 20, tn. 10, I. p. 
Uchodźca z W arszawy, prosi o o fia ro ­
w a n e  mu 1 pary  używanych bucików  
m ęskich, Nr. 43 . Kraków, Skaleczna 
12, ra. 34. 8742
W ysoką nagrodę, o trzym a, k to  przypro­
wadzi zaginionego dnia 18. IX br. w- 
okolicy Kopca Kościuszki p sa , b ia łego  
pinczera m altańskiego  —  „jim m y. Zgl.: 
Kraków, Sobieskiego-Boczna 16a, m- 6. 
Meble przyjm ę na przechow anie z p ra ­
wem używ alności. Zgl. do Gońca K rak., 
Kraków, „N r. 9088".
W niedzielę w ieczór zbiegi legaw iec, 
eiem uo-brąz. z biafem . Łaskawy zna­
lazca zechce go zw rócić Kraków, Kro­
w oderska 24, m. 13. 9U12
Baran zabłąkany do odebrania. Kraków, 
ul. K ątow a 10. 9165
Przyjm ujem y psy do chowu i tre su ry : 
Zakład Hodowli i tre su ry  psów „ S o ­
kó ł" , Kraków-W ola D uchacka, Głów­
na 91. 8505
Sierotę dziew czynkę, lub chłopczyka, 
ładne, zdrow e, od 1-— 3 la t, w ezm ę za 
w łasne, otoczę _opieką. Zgłoszenia: M. 
E. Burzawa, Tarnów, ul. K autoria 14/2. 
Niemiecki boxer —  suczka „D iw a" , 
wybiegła 27. IX. 1944, odprow adzić za 
dobrą zap ła tą  w F-mie „Pro-M edico", 
Kraków, ul. św. Jana  2. 8979
Oddam now orodka za sw oje, lub na  
w ychoyan ie, pleć żeńska. Krakjiw-Pod- 
górze, S trom a 10, m. 12. 601 4

W ydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków, W ielopole 1. — Telefon 22061


